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Łódź, Sobota 24 kwietnia 1990 roku. 


Rok M. 


Cena numeru pojedyńczego A marka. 


DZIELNA 18. 


RESTAURACJA TEATRALNA meui n. 


Niniyejszm mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publleznnáć, że dziś, W SG 
bate, po gruntownem odświeżeniu, zostanie o g.5 po poł. otwarta 


RESTAURACJA TEATRALNA, 


która przeszła na moją własność. 


Długoletnie klerownietwo restauraeją „Louvre* złednało m! inž wzelady 
Sz, Pubitozności, W nowootworzonym przezemnie zakładzie starać się będę za- 
dowolnić wymagania Sz, Gości, zapewniając im wyborową kuchnię, dobrze zao- 
patrzony bufet, orax ceny bardzo przystępne. 


Prosząc Sa. Publiczność o zaszczycanie mnie względami swymi, pozostaję 


6981—1 


Z poważaniem Stanisław Engler. 


Gnotliwe romanse, czy korzyści? 


| istort powszechna nowszych 
szasów notnje cłącłe współzawod- 
metwo pierwszorzeędnych mocarstw 
n maximum wpływu na rynku 
światowym. -, Cheć ta zdobycia 
jaknajrózlegtejszezo pola zbytu 
nowodnje ciąqłe zataref | kon- 
fikty, prowadzące osłatecznia do 
zhrojnego rozstrzygnięcia kwestji 
spornej. Wszystkie też wojny 
ostatniego stulecia, pod jakiemi- 
kolwiek głoszone hasłatni, miały 
w większym, iub mniejszym stop- 
nin charakter walki handlowo- 
„konknrencyjnej, Nie dziw wino 
te po ukończeniu wojny zwycięzca 
wyzyskiwał bez skrupulu klęskę 
nieprzyjaciela przez niszczenie 
jego życia ekonomicznego i ácia» 
śnianie według możności granio 
lego ekspanzji gospodarczej, — 
zié wie też „każdy, że ostatnia 
wojna, która wciącnąła w swój 
wir świat prawie cały i pożarła 
miłjony Indzi, einących mężnie w 
imię szczytnych haseł: „ojczyzna 
1 sprawiedliwóść*, była jedynie 
pojedynkiem zagrožonego handlu 
angielskiego z coraz grożniejszą 
tkonkureneją niemiecką 

Zwyciężyła Anglja wygłodzi- 
wasy nieprzyjaciela, zmusiła go 
do kapitulacji wytrwałością, z 
jaką rzucała złoto między sprzy 
mierzeńców Wojna doprowadziła 
imperjum brytyjskie do pożąda- 
nego celu obalenia konkurenta, 
łecz ujawniła równocześnie skut- 
ki, których Albjon nie przewidział: 
zwichnięta długoletnią walką rów- 
nowaga gospodaroza Europy por- 
wała bowiem za sobą i zwycięz- 
oów, wywołując zniżkę wartości 
pieniężnej, podwyższenie ceny 
towarów, a w ostatecznym wyni 
kły nieporządane zaburzenia (sraj- 
ki) i niezadowolenie w własnym 
kraja. Funt szterling musiał pod- 
jąć nową walkę o hegemonję, 
tym razem jednak już vie na po- 
Jach Szampanji, leoa/przy stoliku 
pokojowej hke pee mającej 
akruszyć do resaty dawny porzą- 
dek i stworzyć nowy, reekomo 
lepszy, 

Przeciwnikami byli tu juź nie 
Niemcy, nie wchodzący dla Anglji 
shwilowo w rachubę, lecz, Amer 
ryka i; Frauaja, dotychczasowi 
sprzymierzeńóy. Wyzyskując wal- 
kę, toczącą się w Europie, Stany 
Zjednoczono  zagarnęły handel 
światowy i wytrąciły Anglję £ 
zajmowanego przez nią dotąd 
stunowiska. Zdawało się chwi- 
lowo, że potęga Ameryki stanie 
się wnet niedoścignioną, tembar* 
dziej, że miała ona za sobą sym: 
patję całego świąta, pozyskanego 
ideami wielkiero apostoła pokoju 
Wilsona. 
| Na gruncie praktycznym nie 
potrafił jednak prezydent Stanów 
ntrzymać się na wysokości gło- 
Bzonyceh poprzednio zasad, tracił 
zwolna grout pod nogami, ustę- 
pując miejsca niemniej potężnej, 
lecz: równocześnie  praktybzuej 
osobistości Lloyd George'a: ) Na 
placu boju pozastały == Frunoja 


i Anglja, pierwsza myślą przy 
cierpieniach 1870 r. a z źle tą- 
jonym okrzykiem „A Berlin" na 
ustach, druga simna wyrachowana, 
obliczona na jsaknajwiększy bu- 
alnnesgs. Jzzucaje większości da- 
legatów |z całego świata, sebra- 
nych początkowo, zyskiwał pro 
gram francuski, nie zapomniano 
bowiem jeszoze zupełnie nkrn- 
ofeństw niemieckich w Belgiji, 
zatopienia „Luzitanji* i groźnych 
Zeppelinów, nie zdawano sobie 
podówczas jeszcze sprawy, że nie 
0 zwalczenie militaryzmu pru- 
skiego walczono, lecz tylko o de- 
walnoją marki. 

W tym właśnie czasie stawiała 
Polska pierwsze kroki na groncie 
międzynarodowym. Bez namysłu, 
idąc ra pędem serca, staneli 
przedstawiciele  nowoodrojzonej 
Rzeczypospolitej po stronie Fran- 
cjl, | zapominając osławionego 
sordre regne à Varsovie“ Seba- 
stianiego, 1 desinteressement w 
sprawie Polski, zagwarantowane 
prrez Republiką carstwa w po- 
czątkach Światowej wojny, (Akces 
Polski w poczet strońników Fran- 
oji czynił ją przeciwnikiem Anejji, 
wjoiągającej z tego daleko idące 
konsekwencje, Przypominamy s0- 
bie dobrze wrażenie, jakie w 
kraja wywoływały wieści hiobowe, 
dochodzące z Paryża, a łączące 
się stale z nazwiskiem Lloyd 
George'a. Gdańsk, Sląsk Górny, 
umiędzynarodowienia Wisły, oto 
etapy wzrastającego w kraju roz- 
goryczenia, oraz powód zarzutów, 
skierowanych pod adresem _ pre- 
mjera brytańskiego. [Kweatja sym- 
patji, lub nienawiści najmniejszej 
vie grała tu roli, lecz wyłącznie) 
interes, będący jedynem „be or 
got to be“ synów Albionu. | 

W kalkułacj! swej kupieckiej 
obliezyła Auglja, że potęga han- 
dlowa Ameryki da się przełamać 
jedynie przez uzyskanie równo- 
wagi gospodarczej w Europie, 00 
nie może być dokonanem bez 
wciągnięcia do pracy wspólnej 
Niemiec i Rosji. 

Ta ostatnia konkłuzja stworzy- 
ła podstawą dla dalszego postę- 
powania Angliji, tem bardziej, że 
konkurencja Niemiec wskutek ode- 
bramia jej floty handlowej wyklu- 
0Zoną została na dłuższy czas. 
Przez róńne ustępstwa na rzecz 
pobitysh: Niemiec pragnie więc 
Anglja ich współpracy dla uzy- 
stania dawnej swoj hegemonji na 
rynku światowym. 

Manewrując zręcznie ideami 
Wilsona, które wciąż jeszcze ozy- 
uiiy w świecie pewne wrażenia, 
nie szozędząo przytem slota, An 
glja pociągnęła na swoją stroną 
dotychczasowych zwolenników pro- 
gramu iranouskiego, izolowała ro- 
publikę nadsekwańską coraz bar- 
dziej tak, że ta nawet własuych 
żądań urzeczywistnić nie zdołała, 

Cóż uozyułła tymozasem Pol- 
skat Osy zapewnisia potężną An- 
gls, dyktującą światu nowe pra- 
“A © zgodność | wspólność inte- 


Adres Redakcji i Administracji: 
Piotrkowska 106, 


resów obu pańsw, ozy zapoznała 
ją z wartością, którą nasz kraj 
fla wielkobrytyjskiego Imperjnm 
posiada? 

Przeciwnie. Zaniedbano znpał- 
nia informować opinję angielską 
o tem, co sie n nas dzieje, trzymano 
się wiernie Francji, darzącej nas 
w zajemnym traktatem z Czeocha- 
mi w sprawie cieszyńskiej, rotowi 
byliśmy codzień Śśplawać marsy- 
liankę, niełedwia 5 odświeżonem 
„Gott strafe Eagland* na natach, 

Jakia raś tego skntki? Na to 
pytanie odpowie najlepiej artyku? 
znanego anzlalskiego publicysty 
Harrisona, wykazujący nieznajo- 
mość naszych stosnnków. a nazy- 
wający Polską Państwem sezono- 
wem, bez przysłości, bez porząd- 
ku i enercji, krajem bezhołowła i 
anarchi. I czyż przypnazczać po- 
tem można, że wobec takiego o 
Polsce pojęcia Anglia angażować 
się będzie w naszym interesie, 
czyż dziwić się, wobec ospałości 
polskiej pracy informacyjnej za 
granieą, że Wielka Rrytanja ma 
obecnie więcej zaufania do bo]sze- 
wickiej Rosji, niż do nas? 

Czas zerwać ze strusią polity- 
ką sympatji, ślepą na realny bleg 
wypadków- gdyż dzień każdy o 
nową przyprawia nas stratę. Rę- 
dziemy przyjaciółmi dzielnej Fran- 
oil, z którą łączą nas luźne węzły, 
lecz równocześnie zdajemy sobie 
sprawą, že jedynie interes Rze- 
ezypospolitej śmie być drogowska- 
sem naszej polityki, że jesteśmy 
państwem wielkiem, które z mo- 
carstwami postronnemi tylko jak 
równe z równemi obcować powin- 
80,48 czyn wreszcie, a nie robienie 
z siebie cierpliwej ofiary wiedzie 
do celu. 

Dziś potrzeba nam Anglji, infor- 
mować więc ustawicznie należy 
opinją angielską o naszych po- 
trzebach, wskazywać bez ustanku 
na korzyści, które Anglja uzyska 
w handlu ze wschodem, łącząc 
sią z nami, jednem słowem słać 
się musimy czasowo jej pomocni- 
kami w businessie, biorąc dla sie- 
bie odpowiednią cząstką zysku. 
To jest jedyny środek nap awienia 
dotychczasowych błędów í wybr- 
nięcia z obecnego labiryntu trud- 
ności, 

Znakomity dyplomata | znawoa 
stosunków międzynarodowych, Tal- 
leyrand, dał nam pod tym wzglę- 
dem najlepszą wskazówką: „Wy, 


|| polacy, — mówił, — robicie ono- 


tliwae romanse, mają więc was 
anglicy za słabych i wahających 
sią i sądzą, że nie warto za wami 
przemawiać, Okażcie im, jakie 
mają korzyści, wchodząc w waszą 
sprawę, a pozyskacie ich zupełne 
wzzlędy*. 
K. L. 


Komunikat szefa sztabu generalnego 
z dnla 22 kwietnia, 


Na odcinku podolskim utarczki 
wywiadowczych oddziałów. 

Na Wołyniu I Polesiu daje się 
odczuwać żywy ruch przegrupowań 
na tyłach nieprzyjaciela, potwier- 
dzający jego dalsze zaczepne zą- 
miary, 

Na Litwie. odparto wypad nie- 
przyjacielski w rejonie Wilkomierza. 

Na reszcie frontu sytuacja bez 
zmiany. 


Zastępca szefa sztabu general. 
Kuliński, polkowatk. 


Telefon 199. 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po poł 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca, 


Obrady Sejmu. 


Dodatkowe exsposć ministra skarbu. — P. S. L, 
grozi opozycją. — Związek ludowo-narodowy 
przechodzi do walki z rządem. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.). 


Sejm przystąpił wczoraj do 
obrad bndżełowych, Minister skar- 
bu p. Władysław Grabski zastrzegł 
się, że tylko uzupełni swój pro- 
gram tinansowo-hndżetowy. nłożo- 
ny już 27 Intego r, b. Pomimo to 
wygłosił dłuższe przemówienie, 
bardzo oóptymistronne; dowodził, 
że nie wzrosły wydatki nadzwy- 
czajne, a natomiast wzrastają 
wpływy podatkowe, poprawia się 
stan produkaji i aprowizacja kra- 
ja. Minister radził aby liczono 
tylko na własne siły kraju I ab- 
solntnie na żadną obcą nomoo, 

Charakterystyczne była ubole- 
wanie, że opóźnia sią pomoc, któ- 
rą miała dać pożyczka polska w 
Ameryce. Optymistyczne wywody 
swoje zakończył minister minoro- 
wem oświadczeniem, jednak dałej 
trzeba będzie drukować banknoty, 
a odnośny projekt, przewidujący 
imisję 5 miljardów, w tych dniach 
będzie rozdany posłom, 

W dyskusji zabrali głos po 
dwaj przedstawiciele więltgzych 
ugrupowań sejmowych. Wicemar- 
szałek Osiecki w imieniu P, 8. L, 
bardzo miękko krytykował przed- 
stawiony przeliminarz budżetowy, 
groził przejściem P. S. L. do opo- 
zycji względem rządu, w razie 
gdyby pewne postulaty stronnie- 
twa nie były nadal uwzględnione, 
Natomiast do ostrej opozycji prze- 
szedł mówca związku ludowo-na- 
rodowego, p. Gląbiński. Wszystko 
co rząd robił i robi w dziedzinie 
finansów, polityki wewnętrznej, 
wreszcję (mocno to podkreślił) 
polityki zagranicznej, nie zada- 
wala związku ludowo-narodowego. 
Przestaje on być neutralnie życz- 
liwym dla rządn i wypowiada mn 
wojnę, 

Było to oszywiście echo one 
gdajszej debaty w komisji do 
spraw zagranicznych. 

St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


Posiedzenie 189. Początek o 
godz. 4 m. 80, 
Przewodniczył  właemarszałek 


Oslecki, który na wstępie odczy- 
tal depeszę » Poznania. W deps- 
szy tej ludność tamtejsza chce 
pracować w dniu 8 maja, a zaro- 
bek tego dnia oddać na urucho- 
mienie przemysłu l odbudową kra- 
ju. Ladność ta pregnęłaby, aby 
cała Polska ją w tem naśladowała 
i prosi Sejm o poparcie 8po- 
pularyzowania tej myśli. Wice- 
marszałek zaznacza, że projekt 
taki należy przyjąć tylko z aplau- 
zem. è 

Po odezytaniu szeregu inter- 
pelacji przystąpiono do porządku 
dziennego, a młanowiole do dal- 
szej rozprawy nad projektem 
ustawy o wyrobie i sprzedaży al- 
kokolu. 

Pos. Wojdaliński (N. Z. L.) po- 
stawił następującą rezolucją: Wzy- 
wa się rząd, aby ułatwił lad ności 
nabywanie spirytusu denaturowa 
nego do celów leczniczych, prze- 
mysłowych, oświetlenia | opało- 
wych. 

' Pos. Diamand (P, P. 8.) po- 
wiada, że dziś w Polsoe zużycie 
spirytusu wynosi rogzuie jeden 


litr na rodzinę, złożoną z 4 osób, 
podczas gdy przed wojną Hozona 
na głowę 8—4 litrów, a w nie- 
których okolicach nawet 7 litrów, 
W miarę jak stosunki będą się 
stawały normalne, zużycie spiry= 
tusu będzie wzrastało. Ustawa by- 
łaby niezupełna, gdyby się ogrą- 
niczała tylko do tego co propo- 
nuje komisja. Należy alkohol wy- 
kluczyć najpierw z tego gmachu, 
a następnie należy zabronió us 
żywania alkoholu we wszystkich 
publicznych łokałach. Mówca gta= 
wia w tym kierunku poprawką 
do art. 7. 

Pos. Kaczyński (Z.L.N.) wnosi 
poprawkę, aby karą za przekro+ _ 
ozenie ustawy podwyższyć z 8 
tys. marek do 80 tys, a grzywnę 
do 100 tysłęcy. 

Pos. Chaniewski (K.P.K.) zwra« 
ca uwagę, że wyrób spirytusu złą: 
czony jest z produkcją rolną i go= - 
tzelnictwo stanowi część 
przemysłu rolniczego. Nie da się 
usunąć gorzelń z dnia na dzień, 
ani też zamienić je w krótkim czae 
sie na krochmalnie i suszarnie. 
Przemysł nasz nie da się tak ry- 
chło uruchomić, Gorzelnictwo na 
leży utrzymać. Mówca jest zatem 
przeciw całkowitemu zakazowi wy- 
robu spirytusu, a następnie doma- 
ga sią ostrych kar administracyj- 
nych za tajne gorzelnictwo. 

Przystąpiono do głosowania, 
Przyjąto wszystkie wnioski koe 
misji oraz rezolucje, poczem oałą 
ustawę przyjęto w 8 czytania eB 
bloc, wśród braw i oklasków, 


Pos. Okoń zgłosił rezolucję, 
wzywającą rząd do zarządzenia 
ogólnej rewizji katastra dla sa- 
prowadzenia proporcjonalnego po- 
datko gruntowego, dla muwolnie- 
nia małorolnych, posiadających 
mniej niż 8 morgów grontu od 
podatku i dla przeprowadzenia w 
rzeczywistości ulg podatkowych 
w wypadkach klęsk żywiołowyo!. 

Pos. Radziszewski oświadozył, 
że rezolucja poprzedniego mówcy 
wykazuje zupełną nieświadomość 
rzeczy. Ustawę przyjęto w pierw- 
szem czytaniu i odesłano do ko 
misji budżetowej. , 
Przewodniotwo objął pós. Sty- 
chel. 3 

Przystąpiono do pierwszego 
czytania preliminarza budżetowee= 
xo na ozas od 1 lipca 1919 r do 
381 marca 1920 r. i od 1 kwietnia 
do 81 grudnia 1920 roku, 

Zabrał głos minister skarbu 
Grabski | zaznaczył, że program 
finansowy wyłuszczył już póprze= 
dnjo, obecnie zaś pragnie oświe- 
tlić tylko najważniejsze Sprawy, 
P. minister zaznacza, ża w niektó- 
AN pismaoh ukazały się notatkł 
stwierdzające, że budżet poprzed- 
ni na 0 miesiący wykazywał 15 
miljardów w wydatkach, obecny 
zaś 45 miljardów. Powstało to 
stąd, że budżet poprzedni nie za- 
wierał wydatków na wojskowe 
zgltwupy zagraniczne i na zakupy 
aprowizacyjne. Sumy te razem 
wynoszą około 30 miljardów, 60 
łącznie s poprzedniemi 15 miljar= - 
dami daje 45 miljardów. Zwąyżki 
istotnej niama, W marttach bądzie- 


my miell większe wydatki, ale 
zmniejszy się kredyt, Zinuiejszo* 
ny kredyt aprosizacyjny należy 


poczytać za plus. Musimy zdobyć 
sią na wytężenie wszystkich sił 
własnych, a nie oczekiwać oomo- 


ey zewnętrznej, Min. nie m oge 
zgodzić się na to, aby przez dru- 
kowanie nowych banknotów po- 
krywać braki finansowe. 

W preliminarzu przewidziano już 
iż z dochodów i podwyższonych 

datków uzyska się 4 i pół mil- 

rda. Ministerstwo skarbu wniosło 

2 do Sejmu 7 ustaw podatko- 
wych, a 8 dalsze są już gotowe i 
wejdą na posiedzenie Rady mini- 
strów. Podatki i opłaty powinny 
dać więcej, niż 4 i pół miljarda, 
ale opróczźtego ministerstwo skar- 
bu liczy także na pożyczkę przy- 
musową, którą przewiduje wobec 
takich obywateli, którzy nie będą 

wali się do obowiązku przyj- 
Kia dobrowolnie pąństwu z po- 
mocą. p y 
Co do pożyczki amerykańskiej, 
minister zaznacza, że sprawa ta 
opóźnia i dopiero w lipcu 
można będzie oczekiwać pomocy 
z Ameryki. Wydatki dojdą do kul- 
minacyjnego punktu w kwietniu, w 
maju i czerwcu, bowiem jest to 
chwila, która wymaga najsilniejsze- 
go wytężenia sił. Sprawy plebiscy 
tu nie można lekceważyć, odbudo 
wy kraju nie można przerwać, a 
również i zagospodarowanie odło- 
gów musi być przeprowadzon. Prócz 
tego w zakresie wydatków wojsko- 
wych kraj nasz musi zdobyć się 
na ostateczny wysiłek. W prze- 
świadczeniu, że jest to konieczność 
państwowa, ministerstwo skarbu 
przewiduje jeszcze pożyczkę w wy- 
sokości 5 miljardów marek pol 
skich. 
Przechodząc do sprawy oszczęd- 
mości, minister ząznacza, że oszczęd- 
ność w obecnych warunkach jest 
nadzwyczaj trudna, jednak oszczęd- 
tości są konieczne. 

Zwiększone muszą być docho- 
dy, nietylko przez podwyższenie 
podatków, lecz także przez pod- 
wyższenie opłat pocztowych, ko- 
dłejowych, stemplowych i wogóle 
jwszystkich opłat, które wpływają 
Jdo skarbu. Nie można wprowa- 
ldrać oszczędności w wydatkach na 
pe produkcji rolnej, bo 
taka eszozędność chybiłaby celn, 

dnakże wydatkom musi się po- 
jstawić pewien hamulec. Polska 
prowadzi wielką wojnę, a ofiarą 
ego pada nasza waluta, Aby 0- 
ebrontć walutę, potrzebna jest pod- 
stawa walntowa, któraby wprowa- 
driła w grę nasze własne siły. — 

msimy powiększyć naszą produ- 
nasze zdolności eksportowe, 
rzncić na śzalę nasze bogactwo 
własna. W dalszym ciągu mini- 
ster zaznacza, że nie chce bynaj- 
niej wskazywać, że sami nie po- 
kratimy utorować sobie drogi. Je- 
stęśny na drodze wydostania się 
s trudności, Jeżełi waluta spada, 
to jednak kraj nie ubożeje. Na- 
stąpiło pewne urnehomienie prze- 
mmysłu, ujawniły się pewne zarob- 


ki, których pierwej nie było. Mi- 
mietec spodziewa ' się, że w roz- 
wie budżetowej usłyszy głosy, 
reby wskazywały na koniecz- 
liczenia jaknajwiącej na sa- 
mego siebie. Społeczeństwo po- 
nno nabyć przeświadczenie, że 
t obey nam nie pomoże. Musi- 
stworzyć fundamenty pod nasz 
państwowy, jak stworzyliśmy 
fundamenty pod nasz byt polity- 
Bzy, 
Pos. Osieeki (P.S.L.) oświadcza, 
$e przedłożony budżet daje smu- 
y obraz naszego stanu gospo- 
arozego. Zdajemy sobie sprawą 
: trednyoh warunków, w jakich 
udżet musiał być układany. Bu- 
dżet nie daje żadnych danych, któ- 
by wskazywały na wydatniejszą 
driełalność rządu. Odnosi sią wra- 
$enie, że rząd nie umie opanować 
ryzysa finansowego, Ciągłe emi- 
je banknotów nie budzą zaufania. 
odatki bezpośrednie wynoszą 20 
proc., dochody z monopolów i po- 
datków pośrednich 40 proc. 
Niestety wiele ustaw nie zosta- 
bo jeszcze wprowadzonych, jak a- 
stawa o uprawie odłogów, refor- 
rolna i t. d. Polskie stronni- 
o ludowe nie uchyla sią od 
spółdriałania z rządem, o„ile za- 
oadnicse postulaty rząd będzie 
rowadzał, W innym wypad- 
stronnictwo musiałoby stosu- 
ek do rządu poddać rewizji. 
Pos. Głąbiński (Z.L.N.) stwier- 
, że wszystkie cyfry w budżo- 
s4 w znacznej ezęści tylko ġo- 
emane, bo marka połaka spa- 
1 ma niestety ciągle tendencję 
iżkową. Rząd zaniedbał na czas 
prowadzić podwyższenie po- 


Sobota, 24 kwiatnfa 1920 r. 


krwawe demonstracje polskie w Potersburgu. | C29 


Kopenhaga, 28 kwietnia, (PAT). 


Przebywający w Petersburgu 


Radjo. Jak donoszą tutejsze dzien-| polacy urządził Wielki pochód 
niki, przyszłó w Petersburgu dnia|demonstracyjny, który ha rozkaz 


11 kwietnia do krwawych walk 


bolszewików wojsko zaatakowało. 


ulicznych. Osoby przybyłe z Pe-|W czasie starcia po stronie pol- 


tersburga opowiadają, że bolsze- 
wicy aresztowali w czasie nabo- 


teństwa duchownego polskiego. 
ra maa EAEL TIE TIE AN: 


nania do marki złotej przedsta- 
wia 40 część jej wartości, a więe 
podatki opłaty powinny były być 
podniesione oonajmniej 40 kro- 
tnie. 

Opinja zagraniczna wobec nie- 
ustalenia jeszeze granie Połski i 
nieskonsolidowania sią państwa nie 
ma do nas zaufania. Powinniśmy 
przedewszystkiem dążyć do sje- 
dnoczenia Polski. 

Mówca oświadoza wreszcie, że 
Kinb jego z chwiłą utworzenia się 
nowego rządu oświadczył swą neun- 
tralną życzliwość wobec niego, ale 
nadzieje jakie w rządzie pokładał 
zawiodły go i dlatego Klub must 
wyjść z rezerwy, gdyż do rządu 
zaufania nie ma. 

Na tem dyskusję odroczono do 
następnego posiedzenia, 

Szereg wniosków nagłych ode- 
slano do komisji. 

Na tem posiedzenie zakończono, 
następne jutro o godzinie 101 pół 
ratio. 


Cego żąda Litwinów. 

Wiedeń, 22 kwietnia. (PAT). 
Radjo. Z Berlina donoszą: Jak po- 
daje „Berliner Tageblatt“ Litwi- 
now zakomanikował zastępcom rzą 
du franeuskiego i belgijskiego, iż 
domaga sią oświadczenia na piś- 
mie tych rządów, iż zobowiązują 
sią nie wieszać się do spraw we- 
wnętrznych sowietów. 


Ja fraerasał sie Tow 


Warszawa, 28 kwietnia. (PAT). 
Wydział prasowy ministerstwa 
spraw zagranicznych otrzymał od 
Królewskiego Brytyjskiego posel- 
stwa w Warszawie następujący ko- 
munikat ź prośbą o przesłanie go 
prasie: 

Uwaga Królewskiego Brytyjskie- 
go poselstwa w Warszawie zosta- 
ła zwrócona na artykuł, który po- 
jawił sią w „Gazecie Warszaw- 
skiej* z dnia 20 b. m., zawierają- 
cy w sobie na podstawie donie- 
sienia „Kaurjera Polskiego“ opis 
incydentu, jaki miał miejsce mię- 
dzy air Towerem a hrabią Adamem 
Tarnowskim, jakoteź treść listu 
przesłanego przez sir Towóra. — 
Ponieważ oprs ineydentu jest nie- 
ścisły, zwłaszcza w jednym szcze- 
góle ı ponieważ treść listu jest 
zupełnie mylnie podanu przez „Ku- 
rjer Polski*, przeto sir Reginald 
Tower prosi poselstwo, angielskie 
o podanie treści listu, którego treść 
opiewa: 

Poselstwo angielskie w Warsza- 
wie. Dnia 17-go kwietnia 1920 
roki 

Szanowny Panie Hrabio! Sir Ho- 
rący Rumbold zakomunikował mi 
w tej ehwil! o wizycie Pana Hra- 
biego w towarzystwie pana Ołsze- 
wskiego. Moje zdziwienie, gdy 
Pan Hrabia na dzisiejszej konfe- 
rencji zapytał się d mój pogląd 
w sprawie umiądzynarudewienia 
Gdańska było takie, że być może, 
wyraziłem je w nieco ostrej for- 
imie. Jeżeli Pan Hrabia jest tego 
zdania, proszę przyjąć wyrazy me- 
go żalu. Miałem nadzieję, że na- 
sza wspólna praca w Gdańsku bę- 
dzie owocną i przyjacielską i ża- 
lujo tego ca zaszło. Łączę wyra- 
zy eto.,eto. Podpisano Reginald 
Tower. | 


Strajk generalny w -Cieszyńskiem. 

Cieszyn, 23 kwietnia (PAT). 
W dniu dzisiejszym „Volksrat* nie- 
miecki dla zamaniiestowania pro- 
testu przeciw wymianie koron na 
marki zapowiedział strajk powszech- 
ny. Gazownia i elektrownia stans- 
ły. Robotnicy polscy dali się za- 
skoczyć przez wypadki. Popołudniu 
zorjentowali się i spostrzegli, że 
strajk został zorganizowany w in- 
teresie kapitalistów. 

Na zebraniu Sirzelnicy 


skiej wiele osób zóstało zabitych 
i ranionych. 


myślnłe uchwałono przerwać strejk 
i wrócić do pracy. Zebrani robot- 
nicy wielkiemi masami wyszli na 
miasto i idąc od sklepu do sklepu 
żądali ich otwarcia. Zachowanie 
się robotników polskich było zu- 
pełnie poprawne i taktowne i nie 
było ani jednego wypadku zajścia. 
Jedynie w hotelu „Pod Wołem*, 
siedzibie czechów i  „śŚlązaków* 
wdarł sią tłum do wnętrza i wy- 
rzucił na ulicę stosy „Slązaka* i 
brosźur agitacyjnych. 

Manifestację robotników pol- 
skich na rzecz marki polskiej za- 
kłóciło wystąpienie „Biirgerwehru*, 
który w pełnym uzbrojeniu i z ba- 
gnetami ukazał się na rynku, pro- 
wokując ludność. Pod naporem 
tłumu musiał się jednak coinąć i 
schronić do gmachu dawnej szko- 
ły realnej, skąd z okien rozpoczął 
strzelać, Pierwszą ofiarą strzałów 
był major francuski, Frenin. Wśród 
strzałów z narażeniem własnego 
życia, robotnicy polscy wynieśli 
francuskiego oficera poza linię 
strzałów, przyczem jeden z robot- 
ników został ciężko ranny. 

Na skutek strzałów tłum cofnął 
się. Do eofającego się tłumu „Bir- 
gerwehc* strzelał, przyczem zabity 
został robotnik Solhan, a ranio- 
nych zostało kilku innych. Wkro- 
czyły wojska włoskie i żandarmeria 
polska i rozbroiły „Biirgerwehr*. 
W sali, w której był „Biirgerwehr*, 
zastano sześciu jego członków i 
4 osoby uzbrojone również w ka- 
rabiny i granaty ręczne. Jak się 
w ostatniej chwili dowiadujemy, na 
podstawie uchwały prefektury, „Biir- 
gerwehr' został rozwiązany. 


Transpori dla firmy „Transport, 


Kraków, 23 kwietnia. (PAT). 
Władze zasekwestrowały na dwor- 
cu 2 wagony, które naieszły pod 
adresem firmy „Transport* w Kra- 
kowie na ręce właściciela pana 
Fortymmera, a których zawarto- 
ścią miały być odpadki skór, Re- 
wizja, przeprowadzona w wazonach, 
wykazała, że między odpadkami 
znajdują się rzeczy, zdatne do u- 
żytku wojskowego, jak całe tor- 
nistry, rxemienie, ładownice itd. 
Wobec tego wojskowość zasekwe- 
strowała skóry, a urząd walki z 
licuwą zajął się zbadaniem tej 
sprawy. 


Kronika polityczna. 


Chiny uznały niepodległość 
Polski. 

Wydział prasowy ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje, 
iż dnia 27 marca b. r. poseł pol- 
ski w Paryżu, pan M. Zamojski: 
otrzymał od Yo-Tsao-Yen, charge 
d'affaires chińskiego przy rządzie 
francuskim pismo, zawiadamiające 
o uznaniu przez rząd chiński Pol- 
ski, jako państwa niepodległego i 
suwerennego. 


Uklad polsko-gdafński. 


Dnia 22 k. m. pomiędzy Rze- 
czypospolitą polską, w imienfu 
której działał p, Kazimierz Olszow- 
ski, dyrektor departamentu mini- 
sterjum spraw zagranicznęch, a 
przyszłym wółnym miastem Gdań- 
skiem, którego imieniem działał 
sir Reginald Tower, podpisany z0- 
stał układ prowizoryczny, mający 
na celu zbliżenie Polski du Gdań. 
ska w dziedzinie stosunków eko- 
nomicznych. 

Układ zawarty został na 4 mie- 
siące, czyli do dała 22 sierpnia 
w przewidywaniu, że do tego cza- 
su zawarta zostanie pomiędzy Pol- 
ską a Gdańskiem konwencja ogói- 
na, przewidziana traktatem wer- 
salskim. Układ obejmuje sprawy: 
paszportowe, kolejowe, celne, pocz- 
towe, tslegraficzne i tekefoniczne. 


4 
-————— 


będziemy 
Rozmowa z ministrem 


Oziminy przepadły. 


Z wielu stron kraju donoszą, że 
oziminy w połowie przepadły, a rol- 
nicy je zaorywują i zasiewają po 
raz drugi. 

W wielu miejscowościach i to 
jest niemożliwe ze względu na suszę, 


która grozi-nową klęską, lato bo- 


wiem zapowiada się bardzo suche. 

Wobec tego współpracownik 
„Przeglądu Wieczorowego* zwrócił 
się do ministra rolnietwa dr. Bardla 
z zapytaniem, jak sią przedstawiają 
widoki urodzaju. 

Minister Bardel oświadczył: 

— Pod oziminy zasiano połowę 
tego, co zwykle zasiewano, a więcej 
niż połowa z tego, co zasiano prze- 
padła wskutek niezwykle wezesnych 
mrozów w r. Z. 

Żyto wszędzie niemal jest złe, 
pszenica nłeco lepsza. 

Co się tyczy poszczególnych dziel- 
nie, to Małopolska do tego stopnia 
pozbawiona jest zapasów, że brak 
jej nawet ziarna na zasiew i ziem- 
niaków do sadzenia (w r. z. -był 
taki nieurodzaj na złemniaki, że 
w wielu miejscowościach mniej wy- 
dobyto z ziemi niż zasadzono). 

Lepiej jest w powiatach Kongre- 
sówki, graniczących z Poznańskiem, 
mają one dużo ziemniaków i zboża 
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mieli co jeść? 
rolnictwa dr Bardleim. 


na eksport, najlepiej zaś w samem 
Poznańskiem, oraz na Pomorzu. 


Poznańskie ofiarowało nam 5660 
wagonów ziemniaków do sadze- 
nia i 2200 wag. zboża na siew. 


— Czy to wystarczy? — 

— Potrzebujemy dwa raży tle. 
Jednak i tę ilość tradno będzie 
przewieźć wobec braku wagonów i 
wobec tego, że urząd żywnościowy 
w Poznaniu nie zawsze wskazuje. 
gdzie podstawić wagony. 

— Ze zbożem i ziemniakami jest 
więc źle, ale może mięso nas wy” 
ratuje? 

Posiadamy około 6  miljonów 
sztuk bydła; przyrost naturalny wy- 
nosi 10 proo.; zużywamy dwa razy 
tyle. Wobec tego ilość bydła stale 
się zmniejsza (wyjątek stanowią te 
okolice, w których niema wielkich 
miast i wojska, tak ilość bydła na- 
wet wzrasta). 


Tak brzmią informacje, jakie 
otrzymaliśmy od ministra rolnictwa. 
Jedyną pociechą jest to, co zapo- 
wiedział w Krakowie minister handlu 
i przemysłu, że 


z Ameryki płynie 5400 wägonów 
artykułów pierwszej potrzeby. , 


Mandat mad Armenja. 


Ljon, 28 kwietnia. (PAT) Radjo 
„Petit Parisien* dowiaduje się z 
San Remo, że mandat nad Amenją, 
który mi ł być powierzony jednemu 
z państw neutralnych, oddany bę- 
dzie Holandji, która zgodziła się 
zasadniczo z zastrzeżeniem, że nie 
będzie ponosiła ciężarów finansów. 
Spodziewają się, że Ameryka, która 
interesowała się dotychczas Arme- 
nią, ale nie zgodziła się na przy- 
jęcie mandatu, dostarczy pomocy 
finansowej. 


Podział tail. okrętów niemieckich 


Ljon, 22 kwietnia. (Pat.) Radjo. 
Z Londynu donoszą, że pan Big- 
non, podsekretarz stanu marynar- 
ki handlowej podpisał we ozwar- 
tek rano układ francusko -angiel- 
ski w sprawie rozdziału niemiec- 
kich okrętów handlowych. Zapła- 
ta będzie uskuteczniona przez ka 
sę odszkodowań wojennych. 


nie przystąpili, uważani więc będą 
za zwolnionych i do magazynów 
wpuszczeni nie zostaną. Przy ma- 
gazynach kom. Anusz postanowił 
postawić straże. 


Kolejarze przeciw strejkom. 


(w) Zarząd polskiego Związku 
kolejarzy wydał dwie odezwy, w 
których występuje przeciw strej- 
kowi zapowiadanego na dzień 25 
b. m, oraz przeciw strejkowi pò- 
wszechnemu. 


Niepowodzenia Niemojew- 

skiego. 

(w) W sprawie napaści „Myśli 
Niepodległej* na p. Aleksandra Led- 
nickiego, sąd obywatelski jedno- 
głośnie uznał, iż zarzuty podnie: 
sione w „Myśli Niepodległej* są 
niezgodne z rzeczywistością lub 
nieuzasadnione i przeto w niczem 
ujmy p. Aleksandrowi Lednickie- 
mu, jako dobremu i prawemu po- 
lakowi, nie przynoszą i dalszej je- 


lgo pracy w instytucjach społecz- 


Niepokój w okręgu Rabr. 


Wiedeń, 23-go kwietnia (PAT). 
Radjo. „Berliner Tageblatt* dono- 
si z Essen, że w okręgach kopal- 
nianych spartakusowcy przygoto- 
wują się do nowych rozruchów. 


Sprawa kongresa komunistów 
w Sawajanii. 


Wiedeń, 23-g0 kwietnia (PAT). 
Radjo. Z Berlina donoszą: W Kan- 
tonie Waad, oraz w Kantonie 
Neuenburg władze odmówiły po- 
zwolenia na odbycie kongresu ko- 
munistów, który miał się tam od- 
być dn. 24 i 25 kwietnia, 


Warszawa. 


— — 
Na pożyczkę państwową. 
(w) Urzędnicy sekcji ogółnej mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecz- 
nej podpisali na pierwszą państwo- 
wą pożyczkę 55,700 mk. 


Strajk w wydziale zaprowian- 
towania. 

(w) Strajkujący robotnicy wy- 
działu zaopatrywania zjawili się 
wczoraj w magazynach, pracy je- 
dnak nie podjęli. Uczynili to na- 
tomiast pracownicy biura central- 
nego wydziału zaopatrywania Ro- 
botnicy prawie wszędzie usiłowali 
gwałtem przeciwdziałać wystąpie- 
niu pracowników i uniemożliwili 
pracę. W ten sposkb jńż od 2-ch 
tygodni nie można wyładować kil- 
ku wagonów cukru, które wsku 
tek wczorajszego deszczu uległy ze- 
psuciu i niema możności wydawa- 
nia piekarniom mąki. 

Wobec tego, iż w myśl odezwy 
prezydenta w dniu wczorajszym na- 
stąpił ostateczny termin powrotu 
psacy, a stumaikuiacy do uracy. 


nych przeszkadzać nie mogą. 


TEATR POLSKI Dzielna H 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Sobota, 25.1V. Po południu o g. 4 
„Ponad śnieg“! Zeromskiego. Wieoz. 
og. 7.30, staraniem Kom. Kult.-Ośw. 
„Zaezarowane kořo* L, Rydla, 


s 


Gielda warszawska, 
Dnia 23 kwietnia. 


6%, oblig. m. Warszawy |- 


1915]16 r . . . .| 220— 
69/7, obl. m. Warszawy 

1917 r. za 100 mk.. . | 104.26 
5% oblig. banku ziemsk. 

za 100 mk,. . . .| 99.— 
4'/,% listy zastaw. ziem- 

skie AiB. . . , | 205.— 
41/4 listy zast, ziemskie . — 
5% listy zast. m, War- 

szawy po 3000 i 1000 | 229.50 
4'/,% listy zast, m, Warsz. | 214,— 
5pr. listy zast. m. Łodzi — 
4 i pół,pr. listy z. m, Łodzi — 
Ruble carskie à 100 220.— 

5 % à 500 . | 220.- 
Ruble damskie á 1000 . | 53,— 

* s à 250 . — 
Drobne 5 > „|  43.- 
Korony duńskie . . . — 

» szwedzkie . . . | — 

3 Ż à 1000 | — 
Czeki na Berlin . . .| 314.— 
Franki francuskie . . 12.10 

„ szwajcarskie . „| 34 — 
Czeki na Paryż ; 12,15 
Czeki na Szwajoarję . . 34.25 
Fuaty szterlingi . . . | 806.— 
Czeki na Londyn, . .| 810,— 
Delasry Stav. Zjeln. . || 178.— 
Dolary kanadyjskie . . | 138 — 
Czeki na Nowy Jork . | 177.— 
Leje rumuńskie. 1 2.55 
Marki niemieckie . . || 304,— 
Czeki na Sztokhołm . . 41.29 
Uzeki na Kancaisaa = 
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Przyjazne giosy. y 


W ostatnich czasach poza biu- 
letynami wojennymi, prasa angiel- 
ska mało o Polsne pisała.. 

Kwietniowe pisma przyniosły 
nam kilka artykułów, a więc ko- 
respondencje v Warszawy w „Ti- 
mesie“, artykuł w „Daily Tele- 
greph* majora Ratline, a w mle- 
slączniku „National Review", w 
numerze kwietniowym, mamy po- 
daną w całości mowę Hoowera. 
wok ó8z. w Buifalo na zjeździe pol- 


m, 

Tytuł jej: Duoh polski e 
IJ of Polana a WE i 
pisze od Biebie „T 
Le ky „The National 

„Żałajemy  szóterze, 
znalazł się w Anelji maż stanu 
równie wybitny, który oddałby 
się sprawie Polski, jak to ozynił 
Ho Smiało bowiem twierdzić 
niożna, że od ntrzymania nieza- 
leżnej, milnej Polski. zaleźny jest 
spokój Europy, w równef mierze 
jak i od silnej Francji. Niestety, 
nie rozumie tego nasze minister- 


jum apraw zagranieznych. >a 


Z niepojętych przycztn zajął 
p- Lloyd George wrogie stano- 
wisko względem młodej republiki 
na kongresie paryskim. Wyłącz 
nie skutkiem jero opozycji zostala 


Pols:a pozbawiona portu gdań- 


siego, istorycznych wzeledów 
jej przynależnego, a nieodzow- 
nego dla mającia należnego jej 
stanowiska w świecie, ` 

Nasz przemjer — pisze dalej 
„National Review* w swym prze- 
mlądzie miesięcznym — nietylko 
sam zaniedbał interesu Polski, 
lecz użył całego swego wpływu 


na prezydenta Wilsona, którego: 
w końcu skłonił do pożałowania 


modnej rezolucji w sprawie Gdań- 
ska. Pośród czternastu punktów 
wilsonowskich, ten, który 


or 


ża nie 


doty- 
czył Polski, był x liczby najważ. 
niejszych i najcenniejszych. Ten 


punkt był też najdotkiiwazy dla 
Niemico, które liczyły, że zrów- 
noważą sobie na wschodzie straty 
poniesiene na zachodzie. 

Obawiamy sle, czy -nie znala- 
zloby się było niegofnych angli- 
ków  (unaworthy  Enelishmen), 
którzy gotowi byli zgodzić się na 
to, Niczero nie obawiają się 
hardziej Niemcy, nig wielkiej 
Polski. 

Nie trzeba ehyha mówió, te 
jak niezależna Polska jest nio- 
nawistną miemcom. To też, od 
zawarcia pokoju rozpoczęli walką 
obmowy i zniesławiania Polski I 
jej rządu. P. Lloyd Georgea o- 
taczają nieprzyjaciele Polski, a 
angielski minister spraw gagra- 
nieznych lord Curgon — który 
należałoby, żeby znał dobrze 
sprawy zagraniczne — widocznie 
przyjmuje kierunek swego zwierz- 
chnika. Jego poprzednik — pan 
Balfour — ocenił wielkie znacze- 
nie Polski, lecz niestety, był ra 
miękki podozas narad paryskich 
i ustąpił se swego zdania wobec 
premjers, 

Podkreśla jeszcze uprzeðzo- 
nie nasze do Polski świadectwo 
wydane przes pana Hoovera vza- 
dziwiającemu sprawnością swą 
odbudowywania tego państwa. Dla 
nievrzędowej Anglji stanowisko 
Anglji urzędowej jest pod wielu 
względami niepojęte.  Prapnęli- 
byśmy, by bohatersoy nasi przy- 
jaciele w Polsce wiedzieli, ż8 po- 
siadają niezliczonych gorących 
wielbicieli w kraju naszym. Do- 
skonale zdajemy sobie sprawę, 
że Polska — złączona, jak mamy 
nadzieje, przyjaźnią x Rumonją i 
Czechosłowacją, będzie murem 
obronnym powszechnej cywilizacji. 
Wielkie będą szanse pokoju, zna- 
cznie viększe niż teraz, gdy sil- 
mie skupiona bedzie trzydziesto- 
miljonowa Polska. 


Wywia! z kapitanem Yamcvaki. 


W zwłązku z ostatnimi wy- 
padkami we wschodniej Syberji, 
szef misji japońskiej w Polsce ka- 
pitan Masatake Yamavaki oświad- 
ozył, 00 następnie: 


— Nia chodzi naszemu rządo- 
wi bynajmniej o zyski terytorjal- 
ne na Syberji, tylko o zabezpiecze 
nie porządku, który został zakłó- 
cony przez wojska czerwone. Wy- 
nika to z urzędowego oświądcze- 
nia rząda japońskiego. 

Obsonie garnizony jspońskie 
znajdują się jeszcze tylko w Cha- 
barowsku, Czycie i Władywosto- 
ku. Po wycofaniu wojsk angiel- 
ako-amerykańskich i usunięciu się 
czechów, nie mamy i my tam nio 
do czynienis. Zależy nam tylko 
bardzo na ochronie Mavdżurji i 
Korei i izolo wania tych krajów od 
pogranicznych ulagówak Pgitaoji 
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bolszawickiej, która jest prowa 
dzons bardzo enrrgicznie i to w 
języka tuzienców Co do samej 
Japonjf niema obawy: tam agita- 
cja bolszewicka nigdy nie znaj- 
dzie odpowiedniego gruntu. 
Równie ciekawych informacji 


udzielił k. Yamavaki o stosunkach |. 


japońsko chińskich. 

— Niema nic trndniejszego — 
rzekł kap. Yamavaki — od doklad- 
nego orjentowan a się w polityce 
chińskiej. Istnieją tam dwie par- 
tje polityczne, które prowajzą za: 
ciąty spór o władzę. Główną róż- 
nioa owych partji jest terytorjum, 
na które ta lub inna rozszerza 
swe wpływy, Nnzywa się też jed 
na północną, a druga południową. 
Granicą wpływów jest mniej wię- 
cej linja Jang-Tse-Klang, lecz czą- 
sto się przesuwa na północ lub 
na południe. 

Otóż jeśli się jest w zgodnie 
z jedną, to przeż to samo jest sią 
narażonym na ataki z drugiej. 


A AŚ CA 


MARIE MADELEINE. 
„List poely do ukochanej”. 
(Nowela). 


Brło to dla mnie rozezarowa- 
niem. O wiele chłodniej, niż przy- 
jToszezałem, rozstałem się z Tobą. 
Ale potem, kiedy odeszłaś, a ja 
leżałem na otomanie i paliłem pa- 

ierosa, ogarnęła mnie znów dzi- 
a tesknota za Tobą. Gorętsza 
jeszcze, niż zwykle, Nowe bowiem 
dołączyło się uczucie: ożywić ten 
posąg, ten wspaniały, piękny po- 
jsąg natohnąć żarem. O! roku na- 
deży do Ciebie każda myśl mego 
mózgu i każde uderzenie mego 
lserca. Stara, głupia historja o mo- 
tylu, który krąży dookoła światła. 
Nie — jeszcze o wiele głupsza 
historja: światło, które krąży do- 
okoła motyla i chce mu ądać swe 
ciepło i awój blask. Jestem cały 
płomienny, jestem jednym poża- 
rem, a Ty jesteś tylko marnym 
motylem. Gdybyś Ty nie była ta- 
ba piękna. Ale Ty jesteś nią, o 
ukochana, piękna, jak żadna. Zło- 
to Twoich włosów nad czołem, 
niebieski blask Twoich oczu — i 
Twoja biała skóra, Kiedy o tem 
myślę zaciskam zęby, a usta i 
krtań mi zasychają. Ach, głaskać 
Twoją chłodną skórę rozpalonemi 
rekami, rozpalonemi wargami, — 


Tak ezęsto obsypjwałem Cię pie- |ozłowieka aż < 


szezotami, tak czesto bywałaś u 
mnie, a jednak wciąż jeszcze nie 


{mam tego uczucia, że jesteś moją. 


Czuję, to jesteś 4dumiona mo- 
fm żarem. Wiem też, że Ci jest 
to przyjemnie. Nio więcej, nic 
więcej ponadto. 

Niezliczone razy powtarzałem 
sobie, że muszę to jarzmo se sle- 
bie zrzucić, że jest to marnotraw- 
stwo bez sensu, aby swoje „ja“ 
tak calkowicie oddać kobiecie, któ- 
ra mie jest niczem więcej, jak 
tylko ładną. 

Ale znów ogarnia mnie zwąt- 
pienie. Czy naprawdę nie jesteś 
niozem więcej? A może jednak 
posiadasz duszę? 

Qzasem widzą jak w Twoich 

ustych oczach coś zabłyśnie — — 
jak tęsknota — — jak- sen. To 
trwa tylko przes jedno królkia 
mgnienie.. To oos nieuchwytne, 
kiedy chcę zatrzymać słowami, lub 
pieszozotą, znów znika niepowrote 
nie. Wtecy znów jesteś otolona 
jakąś dziwną warstwą, której nie 
mogę przeniknąć. Czy to jest u- 
ór, czy duma, czy wewnętrzna 
ałowość i pustka, czy też głupo* 
ta? Tego nie wiem. 

Qzęsto nienawidzę Cię za to, 
nienawidzę (Cię całą zażartą nie- 
nawiścią, że ciało Twoje nie ro- 
zumie mego ciała, ani dusza Two- 
ja mej dus 


zy. 
Nigdy Cię nie ogarnia szał, 


ten słodki szał upojenia, który 
dziwnym olężar” ';dzie się na 
mrkają po- 


CVVmR, EPKIN 


Rażly z naszych gabinotów Blara 


się utrzymać jaknajprzyjażniejsze, 


stosunki » Chinami, ale z wyżej 
wyłuszczonych okoliozności napo- 
tyka na trudności nie do przezwy- 
olężenia, 

Tak samo jest fbeonie ze spra: 
wą Szantangu. Nasz prezydent 
ministrów hr. Ushifda oświadczył, 
że Japonja rezygnuje z tego ob- 
szaru na korzyść Chin. 


mee m 


c. 
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dy, zgodziła sią na zawarcła od- 
powiedniej umowy, natomiast par: 
tia południowa nalaga na to, by 
Chiny otrzymały Szantune z rąk 
Niemiec. Było to powodem, łe 
dełaraci chińscy w swoim czasie 
opuścili Paryż, nie podpisawszy 
traktatu pokoju, Nie chcąc wy- 
wołać zamieszek w państwie, rząd 
chiński nie podpisuje umowy I tem 


Partja|j daje powód do innego rodzaja na- 


północna, sprawująca obecnie rzą-|paści na siebie, 


Losy zakładów 


Od kilku miesięcy francuskie 
przedsiębiorstwo przemysłowo - 
handlowe pod firmą Comptoir de 
IIndustrie Cotoniera w Paryżu 
prowadzi układy x naszem mini- 
sterjnm handlu i przemysłu w 
przedmiocie zakładów żyrardow- 
skich. 

+ Pragnąc dowiedzieć sią blig- 
szych szczegółów w sprawie losu 
zakładów  żyrurdowskich, współ- 
pracownik warsz. „Przeglądu Wie- 
czornego* zwrócił sią do wieemi- 
nistra handlu, inż. H. Strasbarge- 
ra, który oświadczył: 

— Zakłady żyrardowskie przed 
wojną były największą fabryką kra- 
jową, zastosowaną do wyrobu to- 
warów lnianych. Oprócz lnu prze- 
rabiano jednocześnie i bawełnę. 

Dział lniany zawierał 24,000 
wrzecion, dział bawełniany 34,000 
wrzecion cienkich i 5,850 wrzecion 
odpadkowych. Ogólna ilość kro- 
sien była 1.400. Robotników pra- 
cowało do "9,000. 

Przez wojnę fabryka ucierpia- 
ła w bardzo znacznym Stopnia, bą- 
dąo zdemolowaną nietylko co do 
urządzeń technicznych wewnątrz, 
lecz i co do samych budowli. Naj- 
więcej ncierpiał dział Iniany. 

Po wyjściu władz okupacyjnych 
fabryka przeszła pod zarząd pań- 
stwowy i, uzyskawszy subsydjam 
w wysokości 10,000,000 mk. na u- 
ruchomienie fabryki oraz pomoc 
rządową w postaci kredytu gwa- 
rancyjnego na sumą 100,000 fun- 
tów szterlingów na zakup surow- 
ców, puściła w rnoh część swych 
warsztatów pracy. 


W ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy nastąpiła radykalna zmiana 
na rynkw papierosowym: podczas 
gdy niedawno jeszeze można było 
otrzymać » łatwością niezły pa- 
pieros w cente 50 fenigów, dziś 
najniższa cena papierosa średnie- 
go gatunku wynosi 1 markę. Na- 
domiar papierosów znajduje sią na 
rynku nieznaczna jlość. 

Na tali stan rzeczy, opiócn de 
waluacji marki polskiej i podnie- 
sienie akęyzy od papierosów, w 
dużym stopniu wpłynęła polityka 
rządn, który zaprzestał wydawać 
pozwolenia na przywóz papiero- 
sów z zagranicy, nie postarawszy 
sią jeduocześnuie, aby wszystkie 


wieki, aż nsta rozchylają się spra- 
gnione, aż przychodzi zapomnie- 
nie o sobie i o świecie. 

Porywa naa jakiś ciemny wir, 
a fale kołyszą tak potężnie, ża » 
błogim niepokojem odczuwa się 
własne omdlenie. Co ty wiesz o 
tem wszystkiemł? Nie ohoę -już 
wiącej myśleć o Tobie. Jesteś pu- 
gta i zimna. Jest przecież tyle 
kobiet, godnyeh pożądania i mi- 
łości. 

Powabne kobiety, któreby się 
błogo wtaliły w moje ramiona, 
jak dawniej bywało, zanim Ty 
przyszłaś. 

Zawsze miłowałem miłość, już 
jako chłopiec, który zbyt wozęś- 
nie zrywał słodkie kwiecie, okwiat 
polnej róży i kwiat ciepiarnianej 
rośliny. 


Spijałem rozkosz z tylu warg| 


cżerwonych i byłem szczęśliwy w 
roskoszy, 0 wiele szozęśliwszy, 
niż teraz. 

Choę odejść od Ciebie, od tej 
namiętności, która wszystko we 
mnie niszczy i pali. 

Burzycielka? — — — 

Czy jest ona tylko burzycielką? 
To jest nieprawdą. Tyle myśli mi 
zabrałaś. Ale dałaś mi jeszcze 
więcej, Często przychodzą teraz 
myśli moje, jak dziwnie uzbrojeni 
rycerze; w całych gromadach nad- 
ciągają, w dzikim pądzą ataku i 
chcą Cię pokonać. Upartą sacio- 
kłością, namiętnem usiłowaniem 
chcą Cię pokonać. A potem ma- 
rzę, że, błagając, leżysz © mych 


żyrardowskich. 


Surowiec bawełniany, poczyna- 
jąc od 1 września roku zeszłego, 
przerabiał Żyrardów, otrzymnjąc 
go z rządowego zakupu i do dnia 
20 marca r. b. zużył dla swej fa- 
brykacji 800 bel, czyli około 160 
tonn, oprócz tego w grudniu ro- 
ku zeszłego zakupił dla siebie 2 
wagony bawełny, otrzymawszy na 
ten cel 5 miljonów marek. 

Dla fabrykacji wyrobów luia- 
nych posiłkuje sią Żyrardów su- 
rowcem s terenów krajowych. 


Dzięki administracji państwo- 
wej i otrzymanej pomocy rządo: 
wej ndało stę uruchomić wrzecion 
bawełnianych 12,050, lnianych 
1,650, krosien bawełnianych 160, 
Inianych 250; dać pracą 1,800 ro- 
botnikom, 

Obecnie rząd zastanawia silę 
nad zdjęciem zarządu przymaso- 
wego, pod warunkiem jednak po- 
większenia 1 wzmożenia produkcji 
dotychezasowej 1 przyciągnięcia 
kapitałów prywatnych, Ten ostat- 
ni warunek wysuwa się na czoło, 
ponieważ doprowadzenie żyrardo- 
wskich do stanu przedwojennego u= 
rządzeń technicznych wymaga ol- 
brzymich kapitałów inwestyoyj 
nych, —również b. znacznych środ- 
ków potrzeba na zakop dla fabry- 
ki bawełny. 

W związku z powyższem jest 
rozważana propozycja konsorojam, 
łączącego w sobie kapitał zagra- 
niezny i miejscowy, które zade- 
klarowało, iż będzie w możności 
przywrócić przedwojenną produk- 
oja Żyrardowa. l 


Drożyzna papierosów i jej przyczyna. 


krajowe fabryki papierosów zo- 
stały uruchomione. — Coprawda, 
trudno sią dziwić fabrykantom 
papierosów, że nlo kwapią się 
specjalnie do puszczenia w ruoli 
swych fabryk, nie. znajdując do 
tego podniety ze wzglądu na nią- 
wyjaśniony jeszcze stosunek sej- 
mu do prywatnego przemysłu p 
tuniowego. Uruchomienie fabryki 
wymaga w obecnych czasach bar- 
dzo poważnych inwestycji, które 
czynne mogą być tylko wtedy, je- 
żeli istnieja pewność stałego nie= 
przerwanego zatrudoienia dla fa- 
bryki. Tej pewności obecnie fa- 
brykanci tyluniowi mie posiadają, 
albowiem, jakkolwiek chwila obec- 


stóp, w pyle, moja piękna mie | 
wolnieo, tak głęboko w pyle, tak 
bezbronnie oczekując miłosnego 
szalu. A potem inne nadchodzą 
godziny, I wtedy myśli moje są 
jak rój motyli, barwno-płomien- 
nych motyli, pijanych miłością, 
kołyszących się w przestworzn— 
Do Ciebie, do Ciebiel., Jakżeby 
chcialy Ci sią spodobać swą mie- 
szaniną barw bajecznie subtelną i 
bajecznie kolorową, jak tęcza nad- 
ziemską lekkością swego lotu, 
który błądzi między niebem a złe- 
mią. Uśmiechnij się kiedy je spo- 
strzeżesz tak marzycielsko, uśmle 
chnij się trochę skrycie, jak ko: 
biety kłedy myślą o miłości. Ale 
Ty tego nie czynisz. Przyglądasz 
się tym lekkim figlom oczyma, 
które nie pojmują. i 

Czy są zbyt płochą rzeczą mo- 
je piękne motyle? Tedy wyślę Ci 
inne myśl!, które będą wspaniałe, 
jako pawie, te piękne ptaki. któ- 
re tak lubię. Dumnie zbliżają sią 
w przepychu swych piór; nieble- 
sko, zielono i złoto błyszcz» ten 
świetny trójdźwięk. A na głowach 
noszą korony. Takie wspaniałe 
myśli cheę Ci przesłać, nukorono- 
wane myśli, skąpane w blasku 
klejnotów. Niech one za mnte czy- 
nią starania. A jeśli 1 ich nie zro 
zumlesz, jeśli Twoja piękna gło- 
wa nie może pojąć myśli, niechaj 
moje pocałunki starają sie dla 
mnie o Ciebie. Niechaj dalej usi- 
łują, te, które rok już walczą © 


Ciebie, ciche pocałunki, muskająp" 


na na upaństwowienia fabrykaocjł 
wyrobów tytuniowych wydaje sią 
jaknajmniej odpowiednia, to jed 
nak miecz damoklesowy monopolu 
odbiera przemysłowcom chęć do 
angażowania się w wydatki, czy 
to na sprowadzanie surowca, azy 
to na remont, bądź na rozazerze* 
nie urządzeń fabrycznych. , 


Niepewność położenia ciąży 
również I nad kupieotwem tyta- 
niowem. Wszyscy kupcy tej ga 
tozi otrzymali patenty I koncesje 
tylko do 1 lipca r. b. Dlaczege 
taki wyjątek od zasady opłacania 
świadectw procederowych nozy- 
niono dla knpeów tytuniowyrch — 
należy dó jednej z wielu tajemnie 
polityki dyrekoji monopoln tytu- 
niowego. Oczywiście, źe bliska 
ekspiracja koncesji i patentów, 
oraz niepewność, czy 1 na jakich 
watunkach zostanie ona przedło- 
żona, paraliżuje inicjatywą i prze l- 
sięblorczość kupoów, którzy w in- 
nych warunkach, najprawdopodob- 
niej znaleźliby drogi 1 środki do 
zapewnienia rynkowi dostatecznej 
ilości towaru. Wypada nadmienić, 
dla scharakteryzowania chaosu, 
panującego w naszej administracji, 
że kupoy tytuniowi otrzymali pa- 
tenty dopiero przed niedawnym 
czasem, ponieważ koncesje na 
rok- bieżący wydane im zostały 
dopiero w kwietnin. Tem nie- 
mniej jednak zarząd skarbowy 
ściąga od nich kare za niewyku: 
pienie patentów w terminie. 

Wszystko to razem wziąwszy, 
wytwarza na rynkn papierosowym 
fatalny brak towaru f fero dro- 
żyznę, która wzmagać się bądzie 
coraz bardziej. 

Drożyzna papierosów pociąga 
za sobą nader znaczne zmniejsze- 
nie się ich konsumeji i tem 8a- 
mem poważne zmniejszenie sią 
dochodów skarbowych z akoyzy. 
Pozałem grozi to pojawieniem się 
znown w sprzedaży ulicznej pa- 
pierosów, wyrabianych z suroga- 
tów w pokątnych fabryczkach, s$ 
pominięciem jakiejkolwiek kontroll 
0) to skarbowej, czy to zdrowot- 
nej. 

Można być przekonsnym, Że 
gdyby rząd dał przemysłowi i han- 
dlowi tytaniowemu większą swo- 
bodą inicjatywy, niekrępowanej 
różnemi administraoyjno-biurokra- 
tycznemi ograniczeniami, byłoby 
to nietylko korzystne dla spożyw- 
cy, któryby miał towar tańszy, 
lepszy | przystępni'iszy, ale i dle 
skarbu, któryby mógł otrzymywać 
ze spożycia tytuniu dochody bär- 
dzo poważne, zmniejszone obeobie 
do rozmiarów minimalnych. 

Wszystkie te bolączki handtu 
tytuniowego mają być om: wiane 
na planowanym pa połow maja 
ogólno-krajowym zjeździe kupoów 
gałęzi tytaniowej, organizowanym 
przez warszawskie zrzeszenie kūp- 
ców tytuniowych, 


NE 
za Twe białe ciało, wściekłe po- 
całun") które dvszą żądzą ł dosy= 
tem. Chcą Ci dać wszystkie me 
siły, cały mój byt, aby tylko roze 
budzić w Tobie żar, o, najpięke 
niejsza. Ach, trzymać Cię w ra- 


mionach i ozu, że ogarr nas 
odurzenie i szal 

Mam błyski czerwon” «red 
oczyma, kiedy o tem myślą. Bu- 
dzi się we mnie pewność zwy- 


ojęzoy: na długo nie może Twój 
chłód oprzeć sią mojej miłości. — 
Przyjdzie dzień, te zwyciężę; po- 
piesle nas wtedy oboje ten clem- 
ny wir, przy którego szumie przy- 
chodzi słodkie zapomnienie o so- 
bie i świecie. Moja krew zawrza- 
ła na chwilę tylko. Sam się wszak 
omamiam kłamstwem, Pozostaniesz 
taką, jaką jesteś, Tv ślozna moje, 


ukochana Czekać gde w tej 
samotni jesiennej, snow bg- 
dziesz miała ozas a mnie. Nie 


będę myślał o nic:on, tylko o To- 
bie, zawsze o Tobie. Potem przyj= 
dziesz Ty; wysoka i bujna, złoto 
włosa í piękna — ach, za piękna, 
Na nowo będą walczyć o Ciebie, 
woląż na nowo... A przytem mam 
w.sobia pełne zwątpienia pooczu- 
cie: Nie poznasz go nigdy tego 
słodkiego szału, upojenia miłości... 
Przełożyła Marja K 


Koniec. 


Łódź. 


Strejk w przemyśle 
włóknistym trwa! 


Rokowania fabrykantów z ro- 
botnikami rozbiłyssię. 


Onegdaj o.godz. 8 wieczorem 
w lokalnu województwa odbyłe się 
konferencja przedstawiołeli wszyst- 
kich związków zawodowych robot- 
mików przemysłu włóknistego I 
przedstawicieli zrzeszonych fabry- 
kantów w obecności przedstawi” 
cieli rządu w osobach p. wojewo- 
dy, delegata minist. aprowiz. p. 
Kmity, delegata minist, pracy p. 
Zagórskiego. 

Wojewoda Kamieński w prze- 
mówieniu wstąpnem, powołując sle 
na wielkie Szkody, jakie strejk o- 
becny wyrządza obn stronom po- 
różnionym, wzywał de wzajemnych 
ustepstw I zlikwidowania bezro- 
bocia. 

Między innemi oświadozył p. 
wojewoda, że dopóki strejk trwa 
na podłożu ekonomicznem, rząd 
nie ma żadnych ingerenoji. Aresz- 
towania delegatów związku ży” 
dowskiego nie pozostaje w żadnej 
łączności ze strejkami, zostało zde- 
cydowane na kilka dni przed wy- 
bnohem bezrobocia. 

Przedstawiziel min, aprowina- 
eji, pan Kmita oświądozył, że min. 
sprowizaoji, zdając sobie sprawą 
z tago, że głównym powodem żą- 
dań ekonomioznych jest cieżki stan 
zaprowiantowania, upoważniło co 
fo przyrzeczenia robotnikom łódz- 
kim, iż do przednówka Łódź bę- 


dzie otrzymywsła bezwzględnie 
pełną hormę produktów kontyn- 
zentowych. 


Po przemówieniu inspektora 
pracy p. Zagórskiego przemawiali 
kolejno przedstawieiele robotni- 
ków i fabrykantów. Przedstawi- 
siele robotników podkreślili. iż 
pertraktacje rozbiły się jedynie o 
opór fabrykantów, którzy odrzucili 
żądania robotników, oparte na 
różnicy cen od zvrudnia zeszłego 
roku na minimalnym budżecie 
robotnika. 

Opór fabrykantów jest nienza- 
sadniony, gdyż konjunktury prze- 
mysłowe są świetne. 

W odpowiedzi na to przedsta- 
wiciele fabrykantów oświadczyli, 
że fabrykanci ponoszą miljonowe 
straty wskutek bezrobocia ! mo- 
gliby uwzględnić żądania robotni- 
ków, przerzucając ich ciężar na 
konsumentów. Powstzymuje ich od 
tego wzgląd na dobro państwa i 
stosunki ekonomiczne w kraju. 

Dalej przemysłowcy katego- 
rycznie oświadczyli, że za osag 
strejku nie zapłacą, jak również 
nie wypłacą ewentualnych podwy- 
tek watecz. 

Fabrykanej zgadzają się wy- 
płacić robotnikom za czas prze- 
pracowany od 4 kwietnia 80 proc. 
podwyżki plus 30 marek dziennie 
dodatku drożyznianego, Od dnia 
podjęcia pracy do chwili opraco- 
wania nowych cenników, opartych 
na podstawie cen rynkowych i mi- 
nimalnym budżecie robotnika wy- 
płacić 80 pr. podw. w stosunku do 
płac dotychczasowych plus 30 ma- 
tek dziannie. 

Robotnicy ustalili, jako maksi- 
mam ustępstwa: przemysłowcy wy- 
płacą od dnia 4 kwietnia do dnia 
podjęcia pracy bez potrącenia za 
osas strejku 80 proc. podwyżki 
plus 30 marek drożyznianego. Od 
dnia podjęcia pracy do chwili o- 
pracowania nowych cenników wy- 
płacać będą minimum 110 marek 
dziennie, 

Fabrykanoi na powyższe żąda- 
nia nie zgodzili się, wobec czego 
rokowania nie doprowadziły do 
skutku. 

Po skonstatowanin tego pan 
wojewoda zwrócił się do przedsta- 
włoieli związków zawodowych z 
zapytaniem, ezy trwają one w za- 
miarze wycofania z fabryk, od dmi- 
siaj słażby bezpieczeństwa, gdyż 
w takim razie rząd zmaszony bę- 
dzie zorganizować straż bezpie- 
GżeńGwa, ponieważ gurowee i me- 
terjały stanowią własność rządu. 

Pan Kalozyński w imienin zwią- 
sków oświadczył, iż robotnicy nie 
sprzeciwiają się obstawienin fa- 
$ryk przez wojsko, lub policję, 
lecz łamiatrejków do pracy nie do- 
poszerą. 3 

Ostatecznie o godzinie 1-ej w 
mocy rokowania rozbiły się i po- 
mar bos rezultatu, 

TEET a 


Sobota 24 kwietnia 1920 r. 


Komorne podwyższone będzie o 100 prac. 


Ale w stosunku do cen zr. (914 uchwałą Rady 
Ministrów. 


Rada ministrów omawiała „u- 
stawę w przedmiocie zmiaqy nie- 
których przepisów ustawy © ocliro- 
nie lokatorów“. 

Uznano za nieodpowiednie pro- 
jekty, dające możność właścicie- 
lom domów podwyższania komor- 
nego o 300—400 proc, nie u- 
wzglęđniono jedńak į wohwał Ra- 
dy Mieszkaniowej, domagającej 


się, by podwyżka nie przekraczała: 


50-cin procent. 
Ceny wszystkich mieszkań, bez 
wzgledu na ilość pokojów. ma- 
ją być podwyższone o 100 proc. 
jednakże nie w stosunku do can 
obecnie płaconych, lecz w stosun- 
kn do cen z czerwca r. 1914. 

Opłate za hotele. pensjonaty, 
pokoje umeblowane, sklepy, pra- 
cownie, tudzież lokale przemysło- 
we i handlowe można podwyższyć 
o 200 proc. 

Za ogrzewanie | oświetlenie 
mieszkań z własnych urządzeń oen- 


tralnych właścietełe nieruchomości 
mogą pobierać opłatą dodatkową 
w wysokości wydatków rzeczywi- 
stych, przypadającyeh na. dane 
mieszkanie, — W szczególności 
koszta materjału opałowego okreś- 
la stę na podstawie średnich cen 
kontyngonsowych danezo roku. 

Za dostarczenie podnajmujące- 
mu urządzenia domowego wolno 
umówić odpowiednie godziwe wy- 
nagrodzenie, atoli nie więcej, ani- 
żeli 100 proc. ceny danego miesz- 
kania, określonej według norm 
niniejszej ustawy. 


Przepisy te nie stosują slę 
do domów, których budowę ti- 
kończono po 1 lipca 1919 r. oraz 
do domów nabytych przez rząd. 


Podwyżki przyznane mogą być 
stosowane od 1 lipoa r. b. 

Prezydent ministrów ma na- 
dzieję, że do tego ozasn sejm 
zmiany powyższe zatwierdzi. 
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Sport piłki nożnej w Łodzi. 


W ubiegłą niedrielę na odbytem 
w lokalu klubowym stowarzyszenia 
sportowego „Union* walnem zgroma- 
dzeniu konstytuującem zawiązał się 
Łódzki związek okręgowy piłki noż 
nej, który według brzmienia statutu 
ma na cełn rozwój i podniesienie po- 
ziomu sportn piłki nożnej. 

Zgromadzenie zagaił przewodni- 
czący komitetu organizacyjnego p. 
Zygmunt Krachuleo, a przewodniczył 
p. Jan Gryzer, prezes stow. sport. 
„Union“. 

Na zebraniu było reprezentowa- 
nyoh siedem stowarzyszeń sportowych, 
a mianowicie: stow. sport. „Union“, 
Łódzki Klub Sport., łódzkie tow. sport. 
„Szturm ”, Łódzkie Tow. Sport.-Gimna- 
atyczne, Klub turystów, sport. tow. 
„Siła* i klub sportowy „Polonja*, 
wszystkie z Łodzi, 

Zgromadzenie przyjęło przedsta- 
wiony mu projekt statutu i zawiąza- 
ło Łódzki Związek Okręgowy Piłki 
Nożnej, do którego przystąpiły w 
charakterze członków wyżej wymie- 
nione stowarzyszenia, 

Załatwisjąc . porządek dzienny, 
zgroma.|zenia ustaliło wpisowe w kwo- 
cie 50 marek: polskich od towarzy- 
stwa bez względu na klasę, oraz skład- 
kę na rok 1920, której wysokość 
normuje się zależnie od drużyn i kla- 
sy towarzystwa w granicach od 20 
do 200 marek polskich. 

Łódzki Związek Okr. P. N. jest 
członkiem Polskiego Związku Piłki 
Nożnej i jako taki opłaca składkę 
roczną, którą wBlne zgromadzenie o0- 
kreśliło na 30 marek polskióh od każ- 
dego towarzystwa, należącego do Łódz. 
kiego Z. O. P. N. 

Dokonane na zgromadzeniu wybo- 
ry miały wynik następujący: zarząd 
— dr. Alfred Grohman,— prezes, Ar- 
tur Thiele (8. S. „Union*)—pierwszy 
wiceprezes, Bertold Ulrich (Kl. Tur.) 
— drugi wiceprezes, Alfons Joss (S. 
S. „Union*) — sekretarz, Aleksander 
Kahn (KL. Tur.) — skarbnik, Alfred 
Guse (Kl. Tur.)-—-przewodniczący wy- 
działu gier, Hugon Graeser (S. 8. 
„Uniou*)— przewodniczący wydziału 
zgłoszeń i kar, członkowie — Artir 
Krause (T. 8. „Szturm"), Karol Wa- 
leński (Ł, K. 8.), Wacław Taubwur- 
oel (Ł. K. S.), Alfred Eulenfeld (8. 5. 
„Union*) i Alfons Gering (T, 8 -Gim,), 
Wydział gier: członkowie — Oskar 
Dressler mł. (S. 8. „Union*), Aleksan- 
der Sztencel (Kl. T.), Józef | wnlski 


(Ł. K. 8.) i Adolf Stroińsk (I. S, 
„Szturm'). Wydział zpłosze © kar: 
ozłonkowie—Oskar Dressler «t. (5 T. 


„Siła*), Zygmunt Krachulec (Ł. K. 
8.), Brunon Fiszer (8. T, ..Szturm* 
i Bronisław Piestrzyński (Kl. Tur.). 
Komisja rewizyjna: Jan Gryzer (S. 8. 
„Union*), Ryszard Ryszak (8. T, 
„Szturm*) i Emil Benke (T; Sp.-Gim.). 
Oprócz tego zostali wybrani na dèle- 
gatów Łódzkiego Z. O. P. na walne 
zgromadzenie Polskiego Związku Pił 
ki Nożnej pp: Karol Waleński, Als 
fons Joss, dr. Alfred Grohman, Al- 
fred Gmse, Alfred Hinc, Oskar Dres- 
sler mł. i Otton Stefan. 

Zebrani stwierdzili jednomyślnie, 
Że rozwojowi sportn piłki možnej w 
Łodzi stoi na przeszkodzie brak od- 
powiedniego ekwipunku dla graczy, 
z powodu drożyzny butów, ubiorów, 
piłek, siatek bramkowych i t. p, a 


głównie brak boiska, wobec czego po- 


lecono zarządowi wszczęcie jaknaje- 
nergiczniejszych kroków ku uzyskania 
dla członków związku brakującego 
ekwipnnku, oraz wystąpienie do władz 
państwowych i komnnalnych z prośbą 
o oddanie do dyspozycji związku te- 
renu, na którym w ozasie jak najkrót 
szym możnaby nrządzić boisko, celem 
odbywania zawodów o mistrowstwo 
okręgowe i krajowe w piłce nożnej. 


Wiadomości bieżąca 


Głodna Łódź woła o pomoc. 


Magistrat wysłał do ministra 
aprowizaeji Sliwińskiego depeszę 
następującej treści: Przeł kilku 
dniami pożyczyliśmy wojsku pięć 
wagonów zboża, którego dotych- 
ozas nam nie zwrócono. Dzisiaj, 
zdy Łódź wobec strejku pozba- 
wionu jest zupełnie ohleba, woj- 
sko zarekwirowało .nam w Słu- 
peokiem tysiąc centnarów «zboża, 
gotowego do wysyłki. Prosimy 
o natychmiastowe zarządzenie od- 
wołania rekwizyaji. Oczekujemy 
odwrotnej telegraficznej odpo- 
wiedzi. 


Godziny hadlu w sklepach 
i zakładach łódzkich. 


Zgodnie z art. 1, 2 i 9 ustawy 
z dn. 18 grudnia 1919 r.i uchwały 
Rady Miejskiej z dn. 24 marca rb, 
o ozasie pracy w przemyśle i 
handlu postanowiono, iż handel w 
sklepach i zakładach m. Łodzi we 
mszystkie dnie powszednie może 
się odbywać w następujących go- 
dzinach: : 

W drobnych sklepach spożyw- 
ozych, oraz w sklepach materjałów 
piśmiemnych przez cały rok od 
gods. 7—12 w południe i od 4—7 
wiecz, w sakładach fryzjerskich 
przez cały rok od 9 rano do 2 w 
południe i od 4—7 wiecz., we 
wszystkich innych sklepach i ga- 
kładach przez oały rók od 9 rano 
do i po poł. i od 8—7 wiecz, W 
sklepach s mięsem, wyrobami ma- 
sarskiemi i pieczywem od 7 rano 
do +2 w poł. i od 5—7 wieoz. 

W ezasie wyznaczonym na porę 
obiadową, oraz z chwiłą uderze- 
nia ostatniej godsiny handla, 
sklepy i zakłady powinny byś 
bezwarunkowo zamknięte, 

Cukiernie, mleczarnie, herba- 
ciarnie i piwiarnie, aprzedające 
tylko herbatę, mleko, piwo i t. p. 
na miejscu przy stolikach mogą 
być otwarte podług rozporządzeń 
dia mleozarń i restauracji, sprze- 
dające jednooześnie, niezależnie 
od wyszynku, wszelkie artykuły, 
na równi ze sklepami spożywozo- 
kolonialnymi nprs. śledzie, pie- 
czywo, wędliny itp. winny być za- 
mykane na równi 4 zakładami 
spoży wozo-kolonjakm ymi. 

W każdym sklepie na miejscu 
widocziem 7 zewnątrz dla konsu- 
mentów oraz organów wykonaw- 
czych winna być nmieszozona ta- 
blica, poświadozona pieczęcią od- 
powiadniego urzędu, zawierająca 
informacje, w jakieh godsinach 
sklep jest otwarty dla publiczności. 

Przekroozenia przepisów roz- 
porządzemia tego bądą karane 


` 


- 


W niedzielę, dnia 25 b. m. o godz. 6 wiecz. w synagodze Domu 
Starców fund. małż, Konsztatów, prowadz. obecnie pod = Łódzk, 
zydówsk. Tow. Opieki nad Stnrcami, odbędzie się nabożeństwo ġa- 
łobne dla uczczenia przedwcześnie zmarłych sióstr 


b. p. Heli i Guci Lubranieckich 


na które zaprasza krewnych i przyjaciół zmartych, oraz członków 


Towarzystwa 


grzywną do doe5000 mk. lub arest- 
tem do 3 miesięcy. 

Rosporządzenie niniejsze woho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia; 
równocześnie tracą moc obowią- 
zojącą wszystkie inne przepisy w 
tym przedmiocie wydane. 


Ekshumacja zwłok skazańców. 


We wtorek dnia 27 b. m. o go- 
dzinie 10 rano w lesie konstantynow- 
skim odbędzie się ekshumacja zwłok 
skazańców, straconych w 1907 roku. 
Obeoni będą przy tym akcie dyr, 
urzędu zdrowia dr. Skalski, prokura- 
tor sądu, przedstawiciele komendy 
miasta, D.O.G., policji, przedstawiciel 
dekanatu ks. prałat Tymieniecki, 
obrońca straconych mec, Piotr Kon, 
oraz przedstawiciele magistratu i Rady 
Miejskiej, Fkshumacja nosi charakter 
urzędowy. Przedstawiciele związków 
i zrzeszeń proszeni są © uczestnicze- 
nie w tej uroczystości, Ekshumacji 
dokonają pracownicy miejskiej izby 
odkażającej pod kierunkiem inżyniera 
Kłoczkowskiego. 


Zatarg o kościół marjawicki. 


Ministerstwo wyznań religij- 
nych i światy publicznej wróci- 
ło sią do magistratu s prośbą o 
przesłanie wykazu hypoteocznego, 
dotyczącego parafji marjawickiej 
przy ul. Nawrot. Między parafją 
powyższą, a jej proboszczem ks. 
Edwardem Marksem, który prze- 
szedł na katolicyzm, powstał za- 
targ o kościół, Ks. Marks zawia- 
domił ministerstwo, że kościół ten 
przekazuje parafji katolickiej. — 
Wobec powyższego magistrat zwró- 
eit się do gminy marjawiekiej o 
wyjaśnienie w tej sprawie. W od- 
powiedzi biskup marjawieki, Go- 
łębiowski, przesłał magistratowi 
obszerny  memorjał, w którym 
stwierdza, że ks. M. jak zresztą 
wszyscy księża marjawiecy, był 
tylko formalnym właścicielem koś- 
ciola, że żadnych funduszów na 
budowę jego nie wnosił, że wre- 
szoje na ogólnem zebraniu para- 
fjalnem dnia 19 października 1918 
roku własnoręcznie podpisał oś- 
wiadczenie, że kościół jest włas- 
nością parafji. Na potwierdzenie 
powyższego załączono wykaz hi- 
pofeczny, oraz szereg dokumen- 
tów, dotyczących gospodarki kB, 
Marksa. i 


Stowarz. pracownic wojskowych. 


Z inicjatywy b. oddz. żeń. P.O. 
W. zawiąznje się w Łodzi filja 
Warszawskiego Stowarz. pracow- 
nie wojskowych tutejszego D. O. 
Gen. — Po zaaprobowaniu przez 
miejscowe władze wojskowe, przy- 
stąpiono do prac organizacyjnych. 

Dnia 27 b. m. o godz. 6-ej w. 
w gmacha D.Q, Gen. AJ. Kościusz- 
ki N 4, odbędzie się ogólne zə- 
branie, na które przybędzie in- 
struktorka s Warszawy. 


Miejski uniwersytet powszechny. 


Zapowiedziany na niedzielę, dn. 
25 kwłetnia o gods. 4 popołudniu 
odczyt redaktora „Narodu“ z War- 
szawy Tadeusza Szpotańskiego z 
przyczyń niezależnych od prele- 
genta i kierownictwa uniwersyte- 
tu, nie odbędzie się. 


U harcerzy. 


Dziś, jako w dniu rocznicy 
św. Jerzego, patrona hareerzy, 
staraniem zarządu tutejszego pa- 
tronatu harcerstwa, w sali Stow. 
Handlowoów Polskich, przy wl. 
Piotrkowskiej 108, 6 godz. 7 wiecs. 
odbądzie się obohód na program 
którego złożą słą deklamaeje, 
śpiewy, popisy muzyczne ift. p, 
produkeje. 

Na zlot doroczny, który odbyć 
się ina w Łodzi w dniach 8 i 9 


maja, oprócz delegacji drużyn 
harcerskich » miast sąsiednich i 
bliższych, spodziewane są dele- 


gacje z Warszawy, Poznania i in- 
dych stolic dzielnicowych. 

W czasie zlota, projektowste 
Są popisy harcerskie, organizacja 
wystawy prac harcerzy, zwiedzanie 
miasta i t. p. atrakcje, 


Ar. 107. 


Zarzad. 


Teatr Polski. 

Występy Stanistawy Wysockiej. 

We wtorek 27 bm. Teatr Pol- 
ski daje tragedja St Wyspiań- 
skiego p. t. „Klątwa“, w Mórej 
p. Wysocka odtworzy rolę „Mło- 
dej“; rola ta należy do jednej z 
najlepszych m jej olbrzymiego re- 
pertnaru, kreacja jej dochodzi 
de najwyższych szezebli artysmu 
i olbrzymiej kultury. 

Sztuką reżyseruje p. Wysocka 
co daje pewność, że wrstawienie 
takowej zadowoli najwybredniej- 
sze gusta naszej publiczności. 

Dziś, o gódm. 4 pp. „Ponad 
Snieg”. o godz. 7 i pół wieoz., na 
rzeez Komisji Kult-Ośw. „Zacza- 
rowane Koło. 

Niedziela, -o godz, 8 po poł. 
„Zażarty automobilista“, wiecz. o 
godz. 7 | pół, występ Bt. Wysoe- 
kiej: „Elektra“ 1 „Sędzłowie*. 


Wieczory artystyczne w Sali 
Koncertowej. 

Zapowiedziane od dłuższego 
czasu W*czory artystyezne odbę- 
dą się dziś i jutro w Sali Kon- 
certowej, ściśle podług ogłoszo- 
nych programów, a zatem pozna- 
my dalś b. dyr. Opery warszaw- 
skiej p. Metaxlana w charakterze 
wykonawey cygańskich romansów. 
P. Morelll w przepysznych suk- 
niach 1 kostjamach wypowie sza- 
reg rzeczy nastrojowych I humo- 
rystycznych, p. Chwastktewicz mó- 
wić i śpiewać będzie rzeczy tylko 
humorystyczne i aktualne, tańczyć 
zaś będą: prześliczna tancerka p. 
Laeani, charakterystyczna p. Wit. 
tich, oraz p. Nowicki, dobrze zna- 
ny publiczności łódzkiej z poprzed- 
nich występów. 


Na stary sposób. 


Karolina Orlik, mieszkanka Kali- 
sza, zawiadomiła X komisarjat, że 
spotkała na ulicy niejaką Kubiak, 
która zaproponowała jej kupno po- 
szwy ze 200 mk, Dokonawszy tej 
tranzakcji, Orlikowa otworzyła pacz- ` 
kę, w której zamiast poszwy, znala- 
zła śmiecie. 

— Mieszkaniec Poznania, Franci- 
szek Krano, nabył od Abrama Mar- 
kowicza zegarek i dwa pierścionki 
rzekomo złote za 2100 mk. Jak się 
okazało w następatwie, były one z 
bezwartościowego tombaku. O powyż- 
szym poszkodowany zawiadomił III 
komisarjat, który sprawę skierował 
do prokuratorji, 


"W cudzych plórkach. 


Policja aresztowała  Mordkę 
Rowka, zamieszkałego w Warsza- 
wie przy ul. Gęsiej, za uchylanie 
sią przed poborem i posługiwanie 
się podrobionym paszportem. 

Rowek, prowadzony do IV ko- 
misarjatu, dał przodownikowi We- 
sołowskiemu 1000 mk. łapówki, 
aby go zwolnił. Rowka odesłano 
do komendy polieji państwowej. 


Giełda łódzka. 


Dnia 23 kwietnia, 


al a EE Li OA 

„ dumskie „ 1000 58 
Franki francuskie . . . 13.— 
Fanty szterlingów . . . | 808.— 
5 pr. Listy Zast, m, Łodzi | 180.— 
Czeki na Berlin „, , . . | 306,— 


Tennencja dla walut mocna. Ose- 
ki na Berlin słabiej, Akcje przemy- 
słowe w poszukiwaniu. 


Zamiast kwiatów dła panów 
doktorów Klukowa i Aleksandra 


Margolisa składa pacjent Józef 
Mazel: 
Na Żołnierza Polsk. Mk. 100.— 
Na Ohrześcjański Dom 

Sierot » 100— 
Na Dom Sierot, Pół- 

nocna 38 „ 100.— 
Na Szkolę Głnchonie - . 

mych  / «= 100— 

razeju Mk. 400,— 

7023—41 


Sobota 24 kwietnia 1920 r. 


Casino Jeden z PAESAGOW A obrazów 


schodu 


Niezrównana wystawa i efekty! 
Passe - Partout nieważne, Początek ostatniego przedstawienia o g. 9.30. 


SALA KONCERTOWA. 


Czarowna opowieść z tysiąca i 
jednej nocy w 6 aktach 


W roli tytułow. najpiękniejsza wiedanka 


Lili Mariszka 


Obraz cały zdjęty w Konstantynopolu, nad Bosforem, na tle najpiękniejszych krajobrazów Wschodu. 


SALA KONCERTOWA. 


Sceny pełne olśniewającego wschodniego przepychu! 


2 WIECZORY ARFYSTYCZNE o: odmienne programy 


7 s PROGRAM 

Dziś, w sobotę, 24 i wieotnia L920 r.o g.8 w. 

CZĘŚĆ 1. Edina CZFŚĆ 1. 
Apaszka, rzecz nastrojowa — Le Morelli Bon Soir, żarcik — L. More A mę ii 
Matelot, taniec charakter. — Wł. Nowicki Walc akrobatyczny — 8. Wittich Eo aeea aea a L WA 
Frajer Pompka, pios. kom. — P. Chwastkiewicz || Fox-trott | — Wł. Nowicki Ja gwiżdżę pios. kom. — P. Chwastkiewicz 
Noc, chereografja — K. Lucohi Przy kominku, piós.  — S. Metaxian Tanieo egipski — K. Luconi 
Chryzantemy. rom. cyg. — S. Metaxian, były | Amazonka, taniec char, — K. Luconi Kazbek, rom. cyg. — S, Metaxian 


dyr. op. warsz. Bolszewik, monolog akt. — P.Chwastkiewicz 
oraz numera NACLĘOrOSCFAMO>"WE. 
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Gostomskiego, a w dzień przedstawienia o modz. 4 po 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska X 16, 
Dyr. A. Kompaniejeo. 


Dziś o g. 8 wiecz. 


„Każda kobieta“ Dusza narad | 


Dziś o g. 3 po poł. 


poemat muz.z udziałem całego 
zespołu oraz J. i E. Adler. 


Taraa Łódzkiego Tow. pielęgnowania Chorych „Bykar Cholim“ 
ma zaszczyt prosić pp. członków o przybycie na 
Ogólne Zebranie 


które odbędzie się w niedzielę, dn. 25 kwietnia o godz. 4 po 
południu w lokalu własnym przy ul. Cegielnianej Nr. 6. 
Porządek dzienny: 


operetka w 4 aktach. 


laraz do wynajęcia 


suteryny z elektrycznem 
oświetleniem, nadające 
się na fabrykę, skłąda- 
jące się z wielu pokoji 
w dobrym punkcie. Wia- 
domość: Aleje 1 Maja 11 
u Cederbauma, od g. 3 
do 4 i pół. 899—3 


Sad Okręgowy (Wydział Handlowy). 


Na posiedzeniu publicznem dnia 
17 Kwietnia 1920 r. rozpatrywał po- 
danie Adwokata Maurycego Kona o 
wznowienie postępowania upadłościo- 
wago Michueła Auslendera, fabrykan- 
ta m. Tomaszowa Mazowieckiego i u- 
chwalił: 


1. Zagajenie zebrania i wybór prezydjum. 1) Wznowić pos wanie upa- 
2. Sprawozdanie za r. 1919 z działalności Towarzystwa Potrzebna panna || dłościowe Roba hih Adeka i Se 

i Uzdrowiska. ' władająca językiem pol-|| dzią Komisarzem w tej upadłości za- 
8. Protokóły Komisji Rewizyjnej. ; skim (pożądany niemiec-|| mianować Sędziego Han owego W 
4. Budżet na 1920 dla T-wa „Bykur Cholim* i „Uzdro- TER S T bu.|| Horodyńskiego. l 
» i rh płalterją. Oferty ZĘ 2) Żądać od syndyka upadłości 
j ż i isi paa runkami proszę zlożyć|| Adwokata Kona złożenia Sądowi w 
6. Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. Enae w A ciągu dwuch tygodni szczegółowego 


UWAGA: W razie am her przepisanej przez ustawę tlości 

członków, następne zabranie odbędzie się w niedzielę, d. 2 maja 0 go- 

dzinie 4-ej po poł, w tymże lokalu, prawomocne bez względu na liczbę 
h 


7005—1 


sprawozdania 0 stanie upadłości pod 
pod względem finsnsowym za czas wo- 
jenny, nadto ztożenia adresu upadłe- 
go i jego wierzycieli, "ze wskazaniem 
listy tychże wierzycieli i przynależ- 
nych im kwot. 

3) Ogłosić niniejszą decyzję na 
koszt masy w „Dziennikui Urzędowym 
Ministerstwa sprawiedliwości, oraz w 
trzech dziennikach miejscowych: w 
polskim, niemieckim i żydowskim. 

4) Zawiadomić o wznowieniu po- 
stępowania Prokuratora Sądu Okręgo- 
wego. 


Zgodność z oryginałem zaświadeza 
Adwokat Maurycy Kon. 


ych. 
Osobne ogłoszenie na II termin nie nas 


Poddębie 


Pensjonat dla młodzieży. 


Opieka sił pedagogicznych, wykwintne odżywianie, pomoc 
w naukach, muzyka, zabawy, gry i wycieczki. 


Informacje: J. Nirnstein, Sienkiewicza 50, m. 3. 


Godz. 5—7 pop. i 9—10 wiecz. 6965—1 


(r. Szumacher 


choroby skórne i wene- 


ryczne. 
Godz. przyjęć: od 4—7, 
w niedziele i święta od 
11—|! rano. 
Benedykta Aż I. 
861—1 


Or. M. Papiery 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Południowa 23. 
pay muje, oprócz nie- 
dziej, od 4 do 6 po poł. 
4380-15 Í 


Kupuję 


i płacę najlepsze ceny za 
brylanty, złożo, sta- 
re, srebro, perły i 


Państwowy Urząd Węgłowy. 


zawiadamia, że kopalnie Zagłębia Górnoślą- 
skiego podwyższyły cenę węgla i koksu od 
|-go kwietnta r. b. wobec czego podane ceny 
w ogłoszeniu z dniu 31 marca r. b. niniej- 
szym unieważnia się, natomiast od dnia 1-go 
kwietnia r. b. ceny awansowe ustala się aż 
do odwołania j. n. 


Baczność |! Baczność |! 


W niedzielę, dnia 26 kwietnia o godz. 2 i pół po południu 
odbędzie się Reczne Zebranie Pracowników i Pra- 


» e A kwity lombard o- 
oownic Krawieckich. Wobec całego szeregu uchwał zjazdo: ani anaj ac alią węgiel Górnośląski mk. 800. aria ca M 
wych prosimy o jaknajliczniejsze przybycie. ZARZĄD Piotrkowska 9, ?. Kohn, || koks ọ mk. 1250. pograniczna 
» - lewa oficyna, li piętro. a osta: bli i 

Ulica Pusta M 13. 7041 Waro ikora dak Mócikąkih. 0 ALARA 
W związku z powyższem Państwowy Urząd 
i doozzkaie De, mEd. Węglowy uprasza swych odbiorców o rychłe 
3 . > poczynienie wpłat dodatkowych, stosownie do 
3 Została otwarta 970-2 zariola Eiger wysokości zmienionych cen, dla uniknięcia 
j Fabryka zwłoki w dostawie 997 

S Akuszerja i choroby 


sodowej wody. 
Sprzedaż lodu z dostawą 


E. MARGOLIN 
Płotrkowska X 116. 


"PIANINO 


o pięknym tonie mo- 


89-8 kobiece. 
Długa Ne 46 (róg Zielonej). 
Godz, przyjęć od 4-6 pop. 


Dr. E. Szyldkret 


" Akuszerja i choroby 
kobiece. 


sprzedaż hurtowa 

Warszawskie Ziemiańskie 
'T-wo Mileczarskie 

Ałeja Kościuszki Nr. 29. 


Komisja Zakupów int. 0. 6. Ł. 


rozpisuje niniejszym: 


Konkurs 


mr 


O we do sprzedania; od SREDN A MGS 
3 i = we na dostawę następujących artykułów żyw- 
Pensjon at 6-42 godz. 5—6. Przyjm, od 9—LI i pół r. nościowych t. j. kapusty, marmolady, kawy 
9 "nia Nè 2 | i od 4—6 i pół wiecz. złarnistej, herbaty, kakao i wszelkiego ro- 
piętro m. 15, 174-6 dzaju artykułów żywnościow«rl). 

Z å r n Ę 0 r FEIET SRE Dj Oferty ostemplowane w ze": uiętych 
W pobliżu Łodzi są p Wi p] MI NA kopertach należy wnosić do Koi -ji Zaku- 
2 3 morgi TORFU 0928 | pon p 0. Aż dnia I-go maja r, b. 
| pa goż dnia odbędzie się rozstrzygnięcie 

wW Neklanie t-a do sprzedania (aka- GDiOMAtYCZNEgO kwalifikacji ofert. 


Bliższe wyjaśnienia w kancelarji Int. 
0. G. Ł. w Sekcji Żywnościowej — Komisji 
Zakupów, ul. Cegielniana I8 (przy rogu 
ul. Zachodniej). 


(nie elektryczne), zapła- 
ce wysoką cene. Oferty: 
Biuro „Promień*, Plotr- 
kowska Nr. 8i sub „Pia- 
nino*., 6804-3 


przejęty został przez Izraelickiego właściciela, rien 1 ri 
śucinia rytualna i hygjeniczna. |posody oå 4 do teh 
Ceny dostępne. Wiadomość u Michała Wajn- | ninm Gospodarz, za Rudą 


retera w Neklanie, stacja za Końskiem. 714-21 pabjanicką, 6792-3 


CZĘŚC II. 
Idylla małżeńska, żarcik — L, Moreti 
Polka rekrntka, tan. char. 


Czarowne siły, rom. cyg. — S, Metaxian 
Mazurek Wieniewskiego 


pam NN O 0 Z Z 0 cc z m A M a aÁ a 
WY coiecizieolę, 6 Ewieoetnia 1920 r, o g.g8w. 


— 8. Wittich 
Wł. Nowicki 


— K. Imconi 


Przygody hr. Rodryga,mon.— P.'hwastkiewicz 


PEFYTEMI ENTZMA 
Dgłoszenie. 


Oraz numera NACLOPOZIATACOW ©. 
ołudnin w kasie Sali Koncertowej. - 


6979—1 


I 


Robotnicy i pracownicy ! 


Bndujcie swoją organizację spółdzielozął 
Zapisujcie się na członków Stowarzyszenie Spo- 
żywców „Nasze Wyzwolenie“ Centrala Długa 57, 
filja—Południowa 20. Piekarnia własna—Dluga 85,/ 
(Rok założenia 1014), Stowarzyszenie należy do 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spółdziel= 
czych. Członkami mogą być pracownicy fizyczni 
i umysłowi. t; 


Na dworcu Łódź Kaliska znalezioną została 


większa: kwota 
marek niemieckich, 


Poszkodowany zwrócić się może po odbiór pienię- 
dzy do „Centrali Inwigilacyjnej* D-twa 4 Dyonu 
Zand. w Łodzi, ulica Moniuszki X 9, I piętro co- 
dziennie między 12—1 po poł. . 0—8 


Michat Reitberger 


Andrzeja Nè T. 5 


Został upowaźniony do wykupywania handlo= 
wo-przemystowych patentów, oraz żą- 
danych do tego koncesji. W szczególności 
ważne dla nowozałożonych przedsię” 
biorstw, przy nowej procedurzó patentowej. 


Swietnie prosperująca 


restauracja 


pierwszorzędna, w śródmieścia w najlepszym punk 


cie, z komfortem nrządzona. jest na dobrych wa- 
runkach do sprzedania. Wiadomość w biurąe 
6993-23 


D. Jakubowicza, ul. Piotrkowska 9. 


Przedsiebiorstwo 
elektrotechnicznę 


istniejące od lat 16 w Krakowie w śródmies- 
ciu znakomicie zaprowadzone i bardzo do- 
brze prosperująee jest z wielkimi zapasami 
materjałów elektrotechnicznych korzystnie do 
sprzedania z powodu objęcia innego przede 
siębiorstwa przez obecnego właściciela. 


Potrzebny kapitał okołó 2 miljonów mrk. 
polskich. 


Zgłoszenia pod „Rentowność“ do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13. 


FURSAŚR 


Dom Komisowa - Handlowy 


„Union“ 


Benedykta Aè 2, 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne, 
portjery, obrusy, przedmioty zbytle i t. pa 


Warunki nejdogodniejszę. 913-8 


GO GW 


TPR 


„Lili 


$ 
Dzis! Premjera! 


Z-ga i OSTĄTNIA SERJA wielkiego dramatu życiowego w 6 aktach według słynnej powieści 
JOLANTY MARES p. i. 


Mężatką" | 


W roli tytułowej słynna artystka 
fascynującej urody i talentu 


Pąsse.Partout ważne tylko ną I-sze 


Zawiadomienie. 


Członków Związku Majstrów Fabrycznych Rzeczypospolitej 
Polskiej zawiadamia się że zarząd związku na posiedzeniu swem 
w dnin 22 b. m postanowił jednomyślnie: 


Majstrowie, 


członkowie naszego związku, 


nie strajkują 


i są przez cały czas strajku robotników do dyspozycji zarzą- 
dów odnośnych fabryk w granicach przyjętych na siebie obo- 


wiązków. 


Jednakże funkcje te z natury rzeczy są zależne od fak- 
tyoznej możności pełnienia. 


Układy o podwyższenie płac prowadzone bądą dalej i nie- 
ma potrzeby rujnowania kraju przoz bezczynność fabryk. 


Komunikując © tem wsywamy wszystkich członków do 


wykonania uchwały. 


7004—1 


(m 
mi 


M. eris meble, pisni- 

na, dywany, gar- 
dobę, futra, bieliznę, róż- 
ne DY. domowe, płacę 


A rae 


gajlepi 
Bonedyktaj Les 


t3 (róg 


M) WK: ER 


kujo posady. kj sub 
ystentka* łosie 
olskim*", 983-4 


o za tead a O O EA 6 
LJ je?! stołowe, sy- 

pialne, szafy, 0- 
tomanę, umywalnię, ble- 
Mśniarkę, maszynę, ze- 
gar, stolik karciany wy- 
rzedam tanio. Piotr- 

waka 223—8 
922—6 


Bien za umiejąca 
pisać na maszynie, 0» 
beznana a biurowością, 
4 dobremi świadectwami 
penenie posady, Oter- 
sub, „Biurowa”. 
PZ FEEL PRI 


jeg terka, posi posiadająca 
kilkoletnią praktyką 
bankową, Ą0A kores- 
pondenoję, pisząca bie- 
| na maszynie, poszu- 
uje posady. Oferty do 
sdm. Głosu sub, „Buchal- 
terka", 838 


TA niedoży m oss dośc 
możliwie frontowy, z 
Dlery p poszukiwany. 
EPOR a Domek 500° 
454 —3 


PRENUMERATA; 


Wiedeńskiej fabryki „J 0- 
hann Kohn“ 
hurtowo i detalioznie po 
cenach konkurencyjnych 


Frydberg i Koc 


Łódź, Piotrkowska 90. 


Biuro techniczne i elekt. „Zenił” 
Kraków. ul. Stradom 7. 


dostarcza natychmiast 


MIKĘ w płytkach przeciętnie 
70 mm., pakunki baw. suche eta, 


Zarząd, 


sprzedaje 


751—8 


fortepian krajowej tir- 
do sprzedania, 
Wiadomosć u Stróża, Al. 
Kościuszki 69, 8 
fjebrajakio książki ku- 
puję. Kapelusz Sred- 
nia 13, 020 —1 


JS do sprzedania pla- 
nino firmy „Małeckl— 
Łódź* w dobrym stanie 
i żyrandol bronzowy do 
elektryczności 1 świec, 
Oglądać możną Konstan 
tynowska 17, u adwoka- 
ta od g., tej. 750—3 


rawca lub krawcowej 
potrzeba od zaraz do 
prywatnego domu. Bene 
dykta 19 m, 18. 19-1 


{t przysposobi na ma- 
turę 4 języka polskie- 
O, zechce wię ugłosić, 
ferty sub. „Przysposa- 
biać*. 020—1. 


anboratorjum fotogra- 
L flczne kompletne. Apa- 
rat z dobrym objekty- 
wem, aparat do powięk- 
szeń, kiisze, chemikalja, 
ramki, duże miski i t.d. 
aprzedam, Dluga X 143 
m. 11, od 2-3 po poł. 
770—3 


|| sei jątoda inteligentna pan pan- 
na poszukuje posa- 
dy maąszynistki, posiada 
świadectwa, Oferty przyj- 
muje „Głos Polski* sub 
„GQ. M.* 983 


pensjonat M. Wołozaskiej 
w Poddębiu pod Tu- 
szynem., Wiadomość: Ce- 
gielniana 80-—8, od iż 
do 4, 847—ń 


Miesięcznie Mk, 22—. Kwartninie Mk 66—, 
szenie dopłaca się Mk. 5— miesięcznie. Prenumerata 
76.00. 


sztuczne stare jak rów- 
nież złote zęby kupuję 
| płacę najwyższe ceny. 


„Główna 5, m. 15. 


front H piętro, 
4610— 


Or. H. Różaner 


Choroby skórne 
| weneryczne, 


rzyjmuje codziennie 
Ha niedziel od 5—8 w. 


Dzielna Mè e 


poszukiwana ładna pa- 
puga, Główna ? m. 10 
959 3 


otrzebne zdolne kraw- 
cowe I okryciarki. K, 

> pt icke, Nawrot M l-u 
. 24, 757—383 


pracovala sukien wyko- 
nywa obstalunki sta- 
rannie i eleganoko, Ceny 


przystępne, Ulica Piotr- 
kowska XM 18% m. 10, 
I piętro. 741—2 


pea młodego foksterjera | _— 
lub buldoga czystej 
rasy od zaraz poszukuję, 
Cegielniana 4f 19. 69.52 


pokoju nieum nieumeblowane. 
go, ewentualate ume- 
blowanego, z olektrycz, 
przy rodzinie poszukuje 
samotna osoba, Of. sub 
„Samotna* do „Głosu 
Polskiego”, 0928=3 


pokój umeblowany zaraz 
do eroaa Kii 
I piętro m. 10 
03—1 

por zginął, foksterjer, 

z czarną łatką, głowa 
do połowy czarna I biała, 
ogon obcięty, wabi się 
Bobi, Uczciwy znalazca 
zeclica odprowadzić za 
sow'tem wynagrodzeniem 
na ul. Wólozańską 4 01 
m. 40. 7024-2 


gevię sleganoko podług 
ostatnich modell, ko- 
stjumy od mk, 220, pale 
ta od mk, 150, suknia od 
mk. Bu, Krawiec damski, 
Rudzki, Plotrkowska 17, 
869—2 


skiego 47, 


w mw pzez póoztę miesięcznie Mk, 25.00, Kwartalnie 


Redakter i wydawca Marceli Sachs, 


Zagranicą Mk. 30,— miesięcanie. 


Za odno- 


MIA 


przedstawienie. 


z eskorią 


i z powrotem 


wydany przez M. M. 


na sumę Mk, 6000, na zlecenie J. Lipsztajna, 
płatny dnia 17 kwietnia r. b. Ktokolwiek 
takowy znajdzie — uważam za nieważny. M. 
Reichman, Południowa Xe 28, 


- |$przedam sklep ubiorów] « 
damskich, Główna 17, 
Antczak. 994 —3 


fg kapusta, pomi- 
dory i inne do sprze- 
dania w najiepszym ga- 
tunku. Kilińskiego daw- 
niej Widzewska 151 róg 
Pustej, l 


gtenogratji pole 


polskiej u 

dzielam, Informacje: 
Pańska 4l, prawa ofi- 
oyna, III piętro, o od Levy 


gzoferawielole wieloletnią prak- 
tyką poszukuje posady 
Oferty sub, „B, AC 

92 —1 


grrzedąm duże dużą sztancę 
angielską z ezpindlem. 
killńskiego 135, fotogra- 
j7 A. B. O. 937—3 


j orebki paciorkowe d do 

4 pisa Andrzeja 

A 43 m, 18, lewa oficyna 
640—4 


180 marek nagrody za 
odprowadzenie za- 
glnionego, małego, bisa- 
łego, ostrzyżonego pu- 
delka (pinczer), który|n 
zginął „1jIV. R. Hintze, 
ul. Piotrkowska 182. 152; 


ZEBY 


BIAŁE i ZŁOTE 


Rajwyższecęny pła- 
A; z” ielniana 22. 
(l PRS front). 

n 


Odeon 


POCIĄGI HANDLOWE 


z Polskldo Francji 


Składy: Jacobson & Malkomme, 
Elektoralna M 20, 


Obejmę 
Zastenstwa ors- Towarowe Składy 


Zęby || Komsoe daExortudo Matopo I, 
Ukrainy i Romanii, 


Olbrzymie lokale i personel do dyspozycji, 


Firma protokółowana 


Michał Hackel, SSA? 


Zqubiłem kwit 


maa r mA A a 
OGŁOSZENIA: ALE RE fen. za wiersz petitowy jednoszpaitowy. Drobne: 40 fen. 
Mk. Poszukiwanie pracy 30 fen, wyraz, Nadesłane: przed tekstem 8.00 


j Dziś! 


Premjera! 


PANKAU |j 


Ceny popularne, 


(głoszenie. 


Z powodu ponownego strajku w branży ka- 
mieniarskiej (zakłady pomników), oraz ciągłego wzro- 
stu cen na artykuły naszej branży, które w przecią- 
gu ostatnich 6-ciu miesięcy wzrosły © 1000 proc., 
zniewoleni jesteśmy unieważnić wszystkie na- 
sze umowy na polecone nam roboty, chętnie jednak 
wykonamy takowe, po ponownem porozumieniu się 
Z zainteresowanymi, 


Maison Française 
M. 0. BROUSSE, 


Paris 
Brd. Malesber"eo 24 
WARSZAWA 
Krucza 48, m. 4 
tel. 240-74, 


M. Brodaty 
B. Ch. Satt, 


Wiaścicielka magazynu gorsetów 


„Maisón Caprice” 


poyjrokala z Warszawy do Łodzi z dużym wyborem gorsetów, p 
ów 1 stantczków ostatnich modeli paryskich í uprzejmie pd 
o łasknwe odwiedzenie. 


Ostatnia nowość! Specjalne gorsety i paski 
dla osób lepszej tuszy. Hotel Victoria. Pokój 22. 995—3 


Dr.S, KANTOR 


Specjalista chorób wene- 
rycznych skóroychi dróg 
moczopiciowych, 
Leczenie promieniami 
Röntgena I śwłatłem, 
Piotrkowska Ni I44, 
róg Ewangelickiej, 


6308-—3 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega się lige nabyciem nie- 
ruchomości, przy ul. Konstantynowskiej 
Nr. pol. 9 (4achodnia 28) Nr. hip. 826. 

Powództwo odnośnie wymienionej 


Kaleckiego za N 824|} nieruchomości jest wytoczone w Sądzie || go. cia: g—2 r. £ od 
Okregowym w Łodzi, Szozegółów gae || 7 Paa od 16 


slagngó można u byłego właściciela 


raube Nachman Chai 
F. Patta, Konstantynowska 9. 88-1 T on ch 


zgubił paszport polski 
769-3 


6991—2 wydany w Łodzi. 


ende Abram 


j ilradówna Sal s bit 

Lapobione dokumenty: M biła AE z V-Ti paspor RC 
asy wydaną przez gim- | w zi. 058—3 

ltman Fstera  MałkA 0 iura nazjum p, M „Rochastalno- prima Ryka zgubiia d Ryfka zgubiła 


sce poz gr ; sw, 


wyd w wej. 


iehrowska Bluma zgu- 
potrzebny młody pra-|M piłą matrykułę szkol- 
oownik, lub pracow-|ną wydaną ze koty | | 
niczka z praktyką ijp. Aba. 037— 
świadectwami. Oferty (| zkinówna Anna sgu- 
z warunkami składać ty biła dowód Feat 4 
a mozasowy wyd. w 
adm, „A sub dzi, 053—8 
DE Job -r SEED jjcczo wiz Bino zgubił 
j jan Bruno zg zgubit pasz- aszport niem, wyd. 
post REA ha bd duńskiej pó 
wydany w Wrocławiu, 
ba 037—383 NE 
yis Herszko zgubił; pasz. pasz- 
pork polski, wydany w 
Chełmie, 027—3 


paszport niem. wyd, 
w w Łodzi. 068—3 


qyolfowfcz erzy zgubił 


paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 028- 


M paszyo Aron zgubił 
A oj niem wyd. 
Łodni, 008—3 

jaina karta węglowa 

wydana dla Besame- 
dreszu, Wolborska 20, 
001—1 


JEsdłono przekaz na mk. 
6,500, płatny 24.1V, na 
imię A. Tandowskiega, 
Łaskawy znalazca zechoe 


miec 


reitsztein Izraęl Tab 
zgubił paszport niem. 
wyd, w w Łodzi _ __ 18-1 


predowTugendrajch tgu- 
bił paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 

P93m8 


E'ienbers_ Fiaa Fiszel zgubił 

kartę odroczenia M 343 
z roku 1896, reran w 
Łodzi, 931—3 


ersat Fajwel zgubił 
paszport niemiecki wy- 
dany w Strykowie. 
950—8 


prince Willinm zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Sleradzn. 040-3 


po” Matylda zgubiła 


ATB Bun abn zwrócić. Ksmienna N 18, 
gross Sala zgubiła pasz- K passport niemiecki ae a Eoi, oz |? . Jeleń. 7023—1 
port niemiecki wyda- | wydany w Łodzi, iR | | kiwa, 1 BÓt T 
ny w Łodzi, 460—3 890—3 gi ale (ij u = oj aiz 
awron Franolszek zgu-| Folczycka Rstera zgubi- niem. famil 
paszport polski wyda- K ła pos niemfecki ny "wydany wra towarów manufakturowych 


ny w todat, 897—353 


aa sie arab TO 
legitymację ebową | pliarkowiez Hana zgubiła 
na 5 osób, 286— 1 U R, paszport Zamoni 
órnicka Marja zgubiła fotka A SOPAN N90 Łodzi. _896-1 | mmm 
ya niem, pi aczyj jjozst Abram Szyja zgu- ly rego poj 585: front, I piętro. 
w Zgierzu. 03— bił paszport niemiecki, ki, Wydany w Łodal, 
pinter Fryderyk = wydany w Łodzi, _ 0834-5 081-—-3 Okazia! 
iegitymację chlebową | eo ridriewa Chiilel zgue Qpirytus Maryla zgubiła ubiła J z 
RA 4 osoby, __ 15—1 s bił e | PA $ matrykułę żydowsk. | Fortepian krótki kon- 
jjersakowioz Aron zgabił | 75507 43! OaS certowy „Seilera* 
wynajmę na letni 
5801. 00-1 


wydany w 


my | KTAJoWYCh i zagranicz. 
Sasan: Pola zgubiła Wa 
paszp. popr Mida 


à pesan. „aieańacki. y- Gdański i Singer 
940—8 | Łódź, Al. Kościuszki M 3l 


paszport niemiecki | T0tykę urodzenie M Oigiiskiej zd OS -1 * 
wydany w w Łodzi. 9248 odenters Samus! sgu- 


gy mz | gndelman Lejbus zgubil 
fupterberg Wolf zgubił Wy bił paszport polski j Oferty proszę sktładnó do 
K ka arte węglową A w wś eda 7 N 617, wydany w Łodzi. | adm. Głosu fie „Z A" 


7024—8 


za wyraz, najmniej 
Mk, w tekście 10 Mk, 
za wiersz potit. (str. b szp,), 
toflar adm. nie odpowiada, 


W drukarni „Głosu Poiskięgo* Mairzogaks RP 


56,00 fon. xa wiersz 


etit. (atr. 5 sa Nekrol 
okay I zaślubinowe po ; 4 Ap A Ny 


k. 160 po tekście, Za termin. druk ogłosz, 


